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teraz już naprawdę!

Q  Eksporł pod znakiem jazzu 
0  Julietłe Greco, Plaftersi, 

Marino Marini 
Q  Sopocka rewia

— w bogatej obsadzie

Nowości
estradowej muzy

POD ZNAKIEM wielkiej ofensywy arty­
stycznej rozpoczynamy wiosenno-letni se­
zon. Na cztery strony świata wyruszą na­
sze zespoły muzyki poważnej, zespoły pieśni 
i tańca, soliści. Ale na zagranicznych estra­
dach prezentować się również będą zespoły 
rozrywkowe, a nawet — o dziwo 1 — rodzi­
me piosenkarki i  piosenkarze.

Popełnił
morderstwo
i  wyskoczył
z 15 piętra

K R AK Ó W  P A P . N ie ła tw ą  
zagadkę ma do rozw iązania 
k rako w ska  m ilic ja . Oto 23 
bm . w  godzinach ran nych  
w  M y d ln ik a c h  k o lo  K ra k o ­
w a  odna leziono z w ło k i k o ­
b ie ty , obok k tó ry c h  roz rzu ­
cone b y ły  różne części ga r­
de roby m . in . ko s tiu m  ką ­
p ie low y . U sta lono, iż  o fia rą  
je s t 34-letn ia C ecylia B a r- 
tyze l zam ieszkała w  Tyńcu , 
k tó ra  22 bm . w y jech a ła  z 
dom u skuterem  m a rk i 
„W ia tk a ” .

W  ty m  sam ym  d n iu  z 15 
p ię tra  budow anego w ieżow  
ca krako w sk ie go  „B ip ro s ta - 
lu ”  w yskoczy ł 20-letn i J u ­
liusz L itw in o w icz .

P ierw sze dochodzenia 
w skazu ją  na duże p ra w d o­
podobieństw o ścisłego zw iąz 
k u  m iędzy obu tra g iczn ym i 
w ypa dka m i — m orde rs tw em  
i  sam obó jstwem . L itw in o ­
w icz b y ł bow iem  d o b rym  
zna jom ym  C. B a rtyze l i 
w idz ian o ich  razem  22 bm . 
ja k  prze jeżdża li na  skute­
rze.

Śledztwo w  te j spraw ie 
trw a .

JUŻ W OKRESIE naj 
bliższych tygodni

c m  i d  d a KURIO?
\w xœ cim ki'
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PRASA
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Piątek, 27- IV. 62 r. 
Sobota, 28. IV. 62 r.
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Po wznowieniu amerykańskich
doświadczeń nuklearnych w atmosferze

Decyzja bez moralnego
NOWY JORK PAP.

Nowojorski korespon­
dent PAP, red. Chyllń 
ski, pisze:

Znakomita większość 
przedstawicieli 104
państw — członków ONZ, 
a szczególnie przedsta­
wiciele krajów A fryki 
i Azji, potępiła lub wy­
raziła ubolewanie z po 
wodu wznowienia przez 
USA doświadczeń nukle 
arnyćh w atmosferze, do 
konanego mimo apelu 
p.o. sekretarza general­
nego U Thanta, premie

c ji przeciwko takim do 
świadczeniom wyrażonej 
przez ludność we wszys 
tkich krajach świata.

i  m ilita rn e g o

uzasadnienia
F a la  p ro te s tó w  
o b ie g a  ś w ia t
, DBLSGACf. rtów ęłi Europy I  Azji odbywają 

Nehru 1 mimo oposy- wskazywali, ze 319 w  dalszym ciągu de-
decyzja wznowienia monstracje protestacyj- 
przez USA doświadczeń ne przeciwko wznowie- 
nukleamych nie posiada niu przez USA doświad- 
ani militarnego, ani mo czeń nuklearnych w  at- 
ralnego uzasadnienia i  mosferze. W  dalszym 
spowoduje jedynie wzno ciągu podkreśla się, że 
wienie wyścigu zbrojeń wznowienie tych do-Spotkanie

Macmillan 
- U Thant

NOWY JORK. Przeby­
wający w USA premier 
W. Brytanii Macmillan 
spotkał się wczoraj z 
pełniącym obowiązki se­
kretarza generalnego 
ONZ U Thantem. Dziś

wiedział r.am zastępca | w godzinach wieczor­
nych Macmillan udaje(Dokończenie na str. 2) <się do Waszyngtonu.

atomowych.
Przedstawiciel USA, 

ambasador Stevenson, 
oświadczył, że doświad­
czania te mogą być 
wstrzymane, gdy ZSRR 
wyrazi zgodę na podpi­
sanie, na podyktowa­
nych przez USA warun­
kach, porozumienia o za 
kazie doświadczeń nu­
klearnych.

WASZYNGTON. W
wielu krajach Ameryki,

świadczeń znacznie po­
gorszyło sytuację mię­
dzynarodową.

SZCZECIN dawniej

. POCHÓD pierwszomajowy, to jedna z niewle- 
t lu w roku okazji, kiedy to zakłady pracy, załogi,
> mogą zaprezentować publicznie swój dorobek 
1 produkcyjny, pochwalić się wobec wielotysie.cz- 
1 nych rzesz współobywateli swymi osiągnięciami
> produkcyjnymi, przedstawić swych najlepszych,
1 najofiarniejszych ludzi. Organizatorzy tegorocz- 
 ̂nego pochodu zapewnili, że wiele zakładów i in- 

| stytucji pamięta o tej okazji zaprezentowania 
[ się społeczeństwu i zamierza odpowiednio przy- 
’  gotować się do wystąpienia w pochodzie pierw- 
f  szomajowym.
I 1 MAJA — Święto ludzi pracy łączy się z peł- 
f nym rozkwitepi wiosny. Robotnicy nic zapomną 
! też chyba o tym, że najwspanialsze dekoracje 
: nie zastąpią czystości, porządku i schludności na 
L fabrycznych placach i przed zakładami. W więk 
j szóści fabryk codziennie brzęczą więc łopaty
> i kilofy. Załogi zakładów pracy zakładają trawni- 
i k i i  zieleńce.
> NA PIERWSZOMAJOWY pochód pójdziemy 
) jak na wiosenny spacer: z rodzinami, gwarno
> i wesoło. Niech dzieci zabiorą ze sobą rowerki,
i hulajnogi, baloniki. Niech będzie to wielkie, ra- - 
| dosne spotkanie wszystkich mieszkańców nasze-
> go miasta w osiemnastą wiosnę wolnego Szczeri-
> na. (wit)

RUINY i zgliszcza —> tak wyglądał w 
1945 r. niemal każdy dom przy ul. Mało­
polskiej.

i dziś
TEN sarn blok. mie szkalny przy ul. Ma­

łopolskiej 46, sfotografowany w kwietniu 
1962 r.

.Aussenłiandel“

Zw iększyć 
eksport NRD 
przez polskie 
po rty

B E R L IN  PAP. W ychodzą­
ce w  NR D  czasopismo „D e r  
Aussenhandel”  zam ieściło  
w  na jno w szym  num erze ar 
ty k u ! dom agający się w zm o 
żen ią eksportu  NRD po­
przez p o r ty  po lskie, prze.de 
w szys tk im  przez Szczecin.

W w ie los tro n icow ym  a r ­
ty k u le  podkreśla się, i i  
N iem ie cka  R ep ub lika  De­
m okra tyczn a  czyn i s ta ra ­
n ia , b y  un iezależnić swą 
gospodarkę od zak łó ca ją ­
cych a k c ji ka p ita lis tyczn ych  
k ó ł Zachodu. Ze w zględu 
na w ro g i stosunek k ó ł rzą­
dzących N iem iec zachod­
n ich  do NRD n ie  w yk lucza  
się m ożliw ośc i stw arzania 
przeszkód d la  ha nd lu  NRD 
poprzez zachodn ion iem ieck i 
p o r t w  H am burgu .

N a p ię ia  , 
s y tu a c ja  
w Buenos Aires

HAWANA. Prezydent 
Argentyny Guido kon­
tynuował wczoraj swe 
wysiłki mające na celu 
utworzenie nowego rzą­
du. W Argentynie, po 
ogłoszeniu dekretów pre 
zydenckich anulujących 
ostatnie wybory, utrzy­
muje się napięta atmo­
sfera. Do Buenos 4ires 
przybywają posiłki woj­
skowe. '

Rusk zapowiada
trzecie spotkanie
z Dobryninem
WASZYNGTON PAP. Zdając sobie sprawy 

z oburzenia, jakie na całym świecie wywołało 
wznowienie amerykańskich doświadczeń nukle­
arnych, amerykański sekretarz stanu, Dean 
Rusk, wyraził z tego powodu „ubolewanie’* na 
czwartkowej konferencji prasowej, zapowiadając 
jednocześnie kontynuo waoie doświadczeń.
R U SK bezpośrednio n ie  

skom entow ał n iedaw ne j w y  
po w iedz i m in is tra  G ro m yk i 

sp ra w ie  przyzn an ia  przez 
U SA, iż  sprawa dostępu do 
B e rlin a  n ie  s to i w  sprzecz­
ności z  żądan iem  uznania 
suw erenności N iem ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j.

Poruszając kw estię  b e r liń  
ską R usk ośw iadczy ł, iż 
„ n ie  m a podstaw  do tw ie r ­
dzenia, Jakoby sprawa do­
stępu do B e rlin a  oraz fa k t 
is tn ie n ia  w ładz N iem iec 
w schodn ich  s ta n o w iły  p ro ­
b le m y  n ie  dające się z so­
bą  pogodzić” . N ie  oznacza 
to  — doda ł R usk — posta­
w ien ia  k w e s tii uznan ia N ie ­
m iec w schodn ich  lu b  ak­
cep ta c ji trw a łeg o podz ia łu  
N iem iec. Jest rzeczą oczy­
w is tą  —• s tw ie rd z ił on da­
le j — iż  w ładze N iem iec 
w schodn ich p o w in n y  brać 
ud z ia ł w  rozw iąza n iu  kw e­
s t i i  dostępu do B e rlin a .

R U SK PO TW IE R D ZIŁ ; iż  
w  te j sp ra w ie  b y ły  pew ne 
n iepo rozum ien ia  m iędzy 
W aszyngtonem  a Bonn.

W y n ik i k o n ta k tó w  i  son­
daży m iędzy U S A  i  ZSRR 
w  k w e s tii rozw iązania p ro ­
b le m u be rliń sk ie g o  i  osiąg­
n ię te  w  te j dziedz in ie  z b li­
żenie o k re ś li ł R usk ja k o  ;,za 
dow ala jące”  1 w  zw iązku  z 
ty m  zapow iedzia ł on trze ­
cie, ko le jne  spo tka n ie  z 
am basadorem  rad z ie ck im  w  
W aszyngtonie; D o b ryn ine m . 
S p otkan ie  to  odbędzie się 
pod kon iec  bieżącego ty ­
godn ia.

Z ostatniej chwili
WASZYNGTON. W 

dniu dzisiejszym w go­
dzinach popołudniowych 
Odbędzie się kolejne 
spotkanie między sekre 
tarzem. stanu Ruskiem, 
a radzieckim. ambasado­
rem w USA Dobryninem.

Mieszkańcy
dolnośląskiej
stolicy pamiętają
o swym statku!

Załoga
s/s „Wrocław“
serdecznie
w ita ła
delegację

W  SZCZEC IN IE przeby­
w a ją  na zaproszenie P ZM j 
przedstaw icie le społeczeń­
s tw a s to lic y  D olnego Ślą­
ska. P rzy jech a li, b y  zacieś­
n ić  w spó łpracę z załogą sw a 
go s ta tku  — im ie n n ik a  s /s  
„W ro c ła w ” .

W  pie rw szym  d n iu  poby­
tu  goście z ło ży li w iz y tę  d y r . 
PŻM . W. M ALECKTEM Uj 
rozm aw ia jąc o m ożliw oś­
c iach w yko rzys ta n ia  w  cią­
gu ro k u  ok. 250 m ie jsc  pa­
sażerskich na s ta tkach tego 
a rm ato ra  ja ko  w yc ie czk i — 
nagrody d la  w yró żn ia ją cych  
s ię  ro b o tn ikó w  . w ro c ław ­
sk ich . Goście po de jm o w an i 
b y l i  następnie przez dow ód 
cę s/s „W ro c ła w ” , k p t. ż.w . 
K . GOW ORA, k tó ry  w yka ­
zu je  n ie zw yk łą  ak tyw n ość 
w  zacieśnianiu łączności z  
m ieszkańcam i m iasta p a tro  
nującego w eteraaiow i m órz.

D z is ia j delegacja z W roc­
ła w ia  w  osobach: prezes T o­
w arzystw a M iło ś n ik ó w  W roc 
law la , red. M . M AR KOW ­
SK I, sekre tarz, m gr A . Z A ­
W ISZA, ja k  i  p ie rw szy ta n  
cerz O pery W rocław skie j» 
W. JKARST 1 phm . J. KO ­
M OROW SKI z Kom endy 
C horągw i D olnośląskie j» 
zwiedza m iasto . (dm)

Szaleńcza ucieczka przez torowiska

Mężczyzna
w przebraniu kobiet! 
na Dworcu Głównym!
W UBIEGŁY piątek w 

nocy zmotoryzowany pa 
troi m ilicji zaobserwo­
wał w pobliżu Dworca 
Głównego wyzywająco 
ubraną kobietę. Rozma* 
wiała ona od dłuższego 
czasu z dwoma mężczyz 
nami. Ponieważ zacho­
wanie „damy”  wydało 
się milicjantom podejrzą 
ne postanowili ją wyle­
gitymować I sprawdzić 
co robi o tak późnej po' 
rze na ulicy. Towarzy­
szami je j byli dwaj żoł­
nierze.

Na prośbę o  do kum e n ty , 
n ie w ia sta  ro z trą c iła  żo łn ie ­
rzy  i rzuc iła  sie do uciecz­
k i. M ilic ja n c i ruszy li w  po­
goń. A le  choć b y li bez p ła ­
szczy sprawa n ie  by ła  ła ­
tw a. K o b ie ta  z ła tw ośc ią 
przesadzała przeszkody i 
m knę ła niczym  s p r in te r  na 
zawodach. W  suku rs  p rzy ­
szedł m ilic ja n to m  s tra żn ik  
SOK — pogoń od byw a ła  
się po to row iskach. W spól­
nym i s iła m i u ję to  szybko- 
hiegaezkę.

Po prze w ie z ie n iu  k o b ie ty  
do K o m e nd y D z ie ln ico w e j 
— Śródm ieście, m ilic ja n c i 
zaczęli m leć w ą tp liw o śc i. 
K ob ie ta  czy... w  końcu za­
g ro z ili „d a m ie ”  re w iz ja  o- 
■obista a nawet za te le fo ­
now ali po fu nkc jon a riusz  

W ówczas dom niem ana 
kob ieta przeob raz iła  się w  
m łodego mężczyznę.

Dalsze śledztw o po zw o liło  
usta lić , że je s t on praeow  
n ik le m  — i to  w vśoko kw a­
lif ik o w a n y m  — Jednego ze 
szczecińskich zakładów . A 
oowodem  m aska rady m iała 
być obserw acja żony, któ ra  
'■zekomo .u m ó w iła  się z 
k im ś na dw orcu.

T łum aczenie to  można by 
o rzy ja ć  za pra w d z iw e , gdy 
by n ie  pew ne w ątp liw ośc i. 
Mocna l zręczna ..kob ie ta”  
r ła tw ością p o tra f i uprów a 
dz ić  n ie zby t trzeźwego 
amantą w ciemne zakamar

k i p rzyd w o rcow ej dzie ln i­
cy i pozbaw ić go n ie  ty lk o  
p rzytom nośc i, ale też i p o r t 
fe la. zegarka czy garde roby. 
W ta k im  przebran iu  zręczny 

k ieszonkow iec może z pow o 
dzeniem  grasować na sa­
m ym  dw o rcu , gdzie am ato­
rów  fa łszyw ych w dzięków  
może być dość dużo.

Powody te sk ła n ia ją  na* 
do zaproszenia w szystk ich , 
k tó rz y  na len  (em at m o g li­
by coś w iedzieć do Kom en­
dy D z ie ln icow e j m o  Szcze­
c in  — Śródmieście.

vw l t )  »
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FARES U DE GAULLE’A 
USTALENIE TERMINU 
GŁOSOWANIA 
W  ALGIERII

¥  P A R Y Ż  PAP. P rezydent 
de G au lle  p rz y ją ł na b lis k o  go­
dz inne j rozm ow ie  przew odn i­
czącego tym czasowego organu 

, wykonaw czego Faresa. Opusz­
czając Pałac E lize jsk i, Fares o- 

1 Św iadczył, że te rm in  g łosowa- 
nad sam ostanow ien iem  zo­

s ta ł wyznaczony.

CHCIELI ZAROBIĆ 
JESZCZE WIĘCEJ

¥  NOW Y JO R K PA P. Czoło­
w y  a m e ryka ńsk i p ro du cen t sta - , 
l i ,  koncern  US Steel C orpora- 

' tto n  og łos ił, iż  zysk te j f i rm y  
r. p ie rw szym  k w a rta le  b r. w y - 1 

n ió s ł 55,8 m ilio n a  do larów , co i 
oznacza pow ażny w zro s t w  po - , 
ró w n a n iu  z p ie rw szym  kw a rta ­
łem  ub. ro k u , k ie d y  zysk w y -  ' 
n ió s ł 31,9 m ilio n a  do la rów . »

Ja k  w iadom o, w  zeszłym  ty -  | 
go dn iu  US Stfeel us iło w a ła  pod­
nieść cenę s ta li o 3,5 p ro c. rao- ' 

! ty w u ją c  to  koniecznością zm o- i 
de rn izow ania fa b ry k  d la  spro - i 
s tania s iln e j k o n k u re n c ji • za­
g ran iczne j.

PROWOKACJE 
PRZECIWKO 
RADZIECKIEMU '
STATKOW I 1

¥  M OSKW A PA P. -„Komso- < 
m o lska ja  P ra w d a " po in fo rm o - i 
w a ła  o n o w ych  p ro w o kac ja ch  , 
am e ryka ńsk ich  sam olo tów  w o j 
skow ych i  o k rę tó w  p rze c iw ko  1 
rad z ie ck iem u ta n ko w co w i „P e - i 
k in " .  ,

18 bm . o świcie,- k ie d y  ;,Pe- i 
k in ”  w p ły n ą ł do c ieśn iny m ię - i 
d zy  pó łnocno-zachodn im  c y p - , 

1 iem  H a it i i  w scho dn im i w y - 
) b rzeżam i K u b y , od s tro n y  ba - ' 
i * y  m o rsk ie j U SA w  G uan tana- 1 
, m o p o ja w iły  się a m e ryka ńsk i i 

lo tn iskow iec  i  n iszczyc ie l. N i-  , 
szczycie! z num erem  bocznym  
4 po dp łyną ł na niebezpieczną ' 
od ległość do radzieckiego ta n -  < 

, kow ca. (

O godzin ie 8.45 tego samego 1 
1 d i i ła  2-m ó to ro w y  sam olo t arhe- 1 
, ry k a ń s k i z num erem  bocznym  i 

LS-127766 do kon a ł 8 okrążeń , 
nad „P e k in e m ".

Z ko le i n a d p łyn ą ł am erykan 1 
, s k l n iszczyc ie l (n r  boczny 1033) > 

i  zadawał p ro w o kacy jn e  py ta - , 
i n ia . — D okąd, skąd i  po co 
p łyn ie  rad z ie ck i ta nko w ie c  oraz 
zażądał zm ia ny  jeg o ku rsu , ' 
chociaż „P e k in ”  p ły n ą ł ściśle 
przestrzega jąc przepisy m ię­
dzynarodow e . '

1 W  k ilk a  godzin późnie j nad , 
1 „P e k in e m " ponow nie  p o ja w ił 

się sam olo t am e ryka ńsk i ze 
znakam i rozpoznaw czym i 1
L.S-128352, a następn ie cała i 
eskadra am e ryka ńsk ich  sam o- , 
lo tó w  w o jsko w ych .

OTWARCIE i
18 MIĘDZYNARO­
DOWYCH TARGÓW 
W  CASABLANCE

¥  R A B A T  PA P. W czw artek | 
na stąp iło  w  Casablance o tw a r - ' 
cie 18 M iędzynarodow ych T a r-  1 
gów . B io rą  w  n ic h  ud z ia ł 23 i 
k ra je , w  ty m  Zw iązek R a d z ie c -, 
k i ,  Polska, U SA, W . B ry ta n ia , 
F ranc ja  i  N R F.

ROMANS
ELISABETH TAYLOR, 
CZYLI TRAFIŁA 
KOSA NA KAMIEŃ

¥  R ZYM . J a k  g łos iła  fam a, 
A n to n iusz  (R ichard  B u rto n ) za- , 
ko ch a ł się w  K leopatrze  (E li­
sabeth T a y lo r) podczas n a k rę ­
cania f i lm u  p t. „C e zar i  K leo- 

i p a tra ” . W  rzeczyw istości sta ło 
się o d w ro tn ie . „P oskro m ic ie lka  

1 serc”  — T a y lo r  rozpacza, iż  
»Jej am a nt f i lm o w y  n ie  chce 
i rozejść s ię  z żonąl 
! C h c iw i p lo te k  rep o rte rzy  zro- 
' b i l i  Już tys iące  zdjęć sm utne j 

. nabu rm uszonej a k to rk i.  P ra­
sa zam ieściła  na w e t w iadom ość, 

i to  „bo ska  E lisabeth” , chc ia ła  
, pope łn ić  sam obó js tw o zażywa­
ją c  p o rc ję  środ ków  nasennych.

W iadomość o p ró b ie  samobój 
stwa przez zażycie — rozsąd- 

i nej zresztą — p o rc ji p roszków  
nasennych, po tw ie rdza  fa k t 
przew iezienia a k to rk i do k l in l-  

1 k l „S a lv a to r  M u n d i" .

MIAŁ 3 POSADY 
W  3 MIASTACH

¥  C ZŁO W IEK IEM ; k tó re m u  
w ydaw ało  się, te  doskonale po­
godzi 3 posady i  to  w  3 m ia ­
stach b y ł inż. Józef O. z Po­
m orza. o p rócz  eta tu  w  PGR 
w  G o lu b iu  m ia ł po 27 godzin 
tyg od n iow o  w  w ieczo row ych 
szkołach w  In o w ro c ła w iu  i  A - 
leksa nd ro w ie  K u j.  Pan O. go­
d z ił”  3 posady n ie m a l przez 

. ca ły  ro k . aż ko n tro la  w ykaza­
ła , że ob łożn ie chorego n ie  ma 
w  dom u P o tró jn a  „c h a łtu ra "  
skończyła się.

I I  Krajowy Zjazd Związku Zawodoweąo 

Marynarzy i  Portowców

ŻYWOTNE PROBLEMY
LUDZI MORZA 
w ogniu dyskusji

(DALEKOPISEM OD SPECJALNEGO 
WYSŁANNIKA)

Wczoraj w Gdyni rozpoczęły się obrady Dru­
giego Krajowego Zjazdu Związku Zawodowego 
Marynarzy i  Portowców. Na zjazd przybyło 
ponad 200 delegatów z czterech okręgów: szcze­
cińskiego, gdańsko-gdyńskiego, warszawskiego 
1 wrocławskiego.

W  ZJE ŻD Z IE  w z ię li też 
ud z ia ł: członek B iu ra  P o li­
tycznego KC PZPR, przew .
C BZZ — I .  LO GA-SO W IN - 
S K I, sekre tarz C jtZ Z  — Z.
G M IT R Z A K , m in is te r  żeglu­
g i S t. D A R S K I, w ic e m in i­
ster żeg lug i J . M ACHNO . 
sekr. K W  PZPR w  Szczeci­
n ie  — K . P R U S IN S K I oraz 
liczn ie  zaproszeni goście.

WE WPROWADZE­
NIU do dyskusji prze­
wodniczący Żarz. Głów 
nego Zw. Zaw. Mary­
narzy i Portowców kpt. 
ż.w. R. Pośpieszyński 
zwrócił uwagę, że zwią­
zek w zbyt małym stop 
niu działał wspólnie z 
administracjami przed­
siębiorstw w kierunku 
śmielszego wprowadza­
nia zdobyczy nowoczes-

darki morskiej i nara­
stania w związku z tym 
stale nowych proble­
mów.

Dziś nastąpi wybór 
nowych władz związku.

A. KILNAR

f U S
P f l R U N N V C

W  OB CH O D AC H  św ięta 
1-m ajowego w  Z w ią zku  Ra 
dz ie ck im , C h inach . B u łga­
r i i .  C zechosłow acji, Jugo­
s ła w ii, M on go lii, N R D . Ru 
m u n ii i  na W ęgrzech wez 
mą ud z ia ł de iegacje zw iąz 
kow có w  po lsk ich , W sk ład 
tych  d e leg ac ji wchodzą 
dzia łacze zw iązko w i oraz 
a k ty w iś c i z zak ładów  p ra ­
cy. M .‘ n . na czele delega­
c j i ,  k tó ra  reprezentow ać 
będzie po lsk ie  z w ią zk i za­
wodowe na uroczystoś­
c iach w  M oskw ie  s to i se­
k re ta rz  C R ZZ W IE S ŁA W  
ICOS, a na czele de leg ac ji, 
k tó ra  w y je ch a ła  do  P e k inu  
przew odn iczący Zarządu 
G łów nego Z w ią zku  Z aw o­
dowego P ra co w n ikó w  Ener 
g e ty k i — ED M U N D  K O L ­
C Z Y Ń S K I.

W  obchodach l-m a j ow ych 
w  W arszaw ie w eźm ie  u- 
dz ia l k ilka n a śc ie  d e leg ac ji 
zw ią zko w ych  z różn ych  
k ra jó w .

NARADA
Służby
Zdrowia

DZIŚ RANO w KM 
PZPR rozpoczęła się na 
rada przemysłowej służ 
by zdrowia. W naradzie 
uczestniczą lekarze za­
kładowi, dyrektorzy, 
przew. rad zakładowych 
i  działacze partyjni.

(Wit)

Dyr. Jacek
Nieżychowski
w składzie ¡ury
niedzielnych
konkursów
na Zamku

JAK już informowaliś 
my niedzielne spotkanie 
z piosenką (Zamek, 
godz. 10 i  13) będzie 
miało wyjątkowo uroczy 
sta oprawę. Przyjedzie 
na nie laureatka łódz­
kich konkursów Bogda­
na JANIAK — gościć 
też będziemy red. Ceza* 
rego JUSZYNSKIEGO z 
,.Expressu Ilustrowane­
go” — inicjatora łódzr 
kicih spotkań.

Nasz zespół muzycz­
ny, grywający w skła­
dzie: J. Janikowski (for 
tepian), J. Popławski 
(gitara) i  B. Kowolik 
(bas), powiększy się o 
osobę dynamicznego per 
kusisty z zespołu „13 
Muz” — Zdzisława Do- 
narskiego.

W  SK ŁA D  JU R Y ocenia­
jącego w yko n a w có w  posz­
czególnych K o nku rsó w  w e j­
dą : Ew a T U M IE L  <WDK), 
d y r . W P IA  m g r J. N IE Ż Y ­
C HOW SKI, Z . RYCHTER, 
red . T . M A R C IN IA K  (P o l­
sk ie  Radło), oraz przedsta­
w ic ie l „K u r ie ra ”  red. M . 
D O N A T . O rgan iza torzy za­
m ie rza ją  także poprosić do 
Jury znakom itego kom pozy 
to ra  i  m uzyko lo ga  p ro f. dr 
Tadeusza SZELIG OW SKIE- 
GO, k tó ry  w  ty m  ezasie 
przebyw ać będzie w  naszym
m le łę& C ;

nej techniki. Jest to nie 
domaganie tym poważ­
niejsze, że przy dyna­
micznym rozwoju gospo 
darki morskiej i trud­
nościach na rynku pra­
cy — jedynym kierun­
kiem wzrostu wydaj­
ności pracy jest postęp 
techniczny. Kpt. Pośpie­
szyński podkreślił, że są 
dwa zasadnicze czynni­
ki, mogące hamować po 
stęp techniczny, a bę­
dące domeną działal­
ności związkowej. 1 — 
to niedostateczne kwa­
lifikacje pracowników, 
2 — to nie zawsze jesz­
cze dostatecznie zbada­
ny wpływ postępu tech 
nicznego na zdrowie i  
psychikę człowieka. 
Mówca stwierdził, że 
związek, którego jed­
nym z naczelnych za­
dań jest ochrona życia 
i  zdrowia człowieka 
pracy powinien już 
dziś zająć się ujemnymi 
zjawiskami, które towa 
rzyszą wprowadzaniu 
nowej techniki.

PROBLEMOWI TE­
MU poświęcił swe prze 
mówienie delegat okrę­
gu szczecińskiego, kpt. 
ż. w. Bąbczyński, sta­
wiając dwa wnioski: 
aby kandydata do floty 
poddawać badaniom psy 
chotechnicznym, gdyż 
w coraz większym 
stopniu o przydatności 
na statku decyduje roz­
wój umysłowy a nie si­
ła fizyczna oraz by roz 
począć badania nauko­
we nad kierunkiem roz 
woju floty i w oparciu o 
wyniki tych badań usta 
lić program szkolenia 
tych kadr.

PRZYSŁUCHUJĄC 
SIĘ DYSKUSJI w pier­
wszym dniu obrad moż 
na było odnieść wraże­
nie. że ustępujący za­
rząd główny związku 
niewiele zrobił w cza­
sie trwania kadencji, 
gdyż każdy niemal mów 
ca wysuwał cały szereg 
problemów, oczekują 
cych rozpatrzenia. Wra­
żenie takie byłoby jed­
nak mylne. W okresie 
trzyletniej kadencji za­
rząd załatwił wiele na­
brzmiałych spraw ludzi 
morza, a bogactwo 
przedstawianych 
zjeździe problemów wy 
nika po prostu z dyna 
micznego rozwoju gospo

K O M U N IK A T  
„A G E N C JA  P U B L IC Y  

STYCZNO -  IN FO R M A  
C Y JN A  w yco fa ła  a r ty ­
k u ł  p t .  „S p o k ó j i  u- 
m ia t” , zam ieszczony 
przez nas w  d n iu  1 
k w ie tn ia  b r. Jak na* 
in fo rm u je  A g en cja , ar­
ty k u ł  te n  »osta ł przez­
naczony do d ru k u  na 
sku te k  je j  godnego ubo 
lew a n ia  n iedopa trzen ia . 
P rzepraszam y C zy te ln i­
kó w  za po w sta ł*  bor 
naszej w in y  n iepo rozu 
m ie n ie ” .

R edakcja A g en c ji P u­
b lic  y  s ty  ozn o -In f o rm  a cy  j  
n e j A P I przeprasza Be 
dake ję  za w łączenie do 
serw isu  m a te ria łu  nie" 
sprawdzonego i  n ie  na 
da jącego się do p u b li­
k a c ji.
R edakto r N acze lny A P I 

M IE C ZY S ŁA W  
B A N K O W IC Z

Wiosna i  lato 
estradowej muzy

(Dokończenie ze »tr. 1)

dyrektora PAGART-u p. 
Jakubowski — kilka kra 
jów gościć, będzie na* 
szych „estradowców” . 
Do NRD wyjedzie ze­
spół Walaska, Wanda 
Polańska — primadonna 
Operetki Gliwickiej, Ja­
dwiga Prolińska i Wan­
da Jakubowską z Operet 
k i Poznańskiej. Finlan­
dia i  Norwegia gościć 
będą krakowski zespół 
Kalwińskiego, Bułgaria 
— kwintet Kurylewicza 
z Wandą Waiską, gdań­
ski „Albatros” z solistką 
Reginą Bielską i poznań 
ski kwintet Komedy. Na 
sze zespoły jazzowe u- 
czestniczyć będą także 
w dwóch międzynarodo­
wych festiwalach. Do 
Waszyngtonu wyjedzie 
zespół Trzaskowskiego, 
a do Bied (Jugosławia) 
-  kwintet Kurylewicza. 
LA T E M  praw dopodobnie 

w  s ie rpn iu . Z w iązek Ra­
dziecki od w iedz i ZO-osobo-

w a  g ru pa  w oka lno-taneczna 
z p rogram em  „P A R A D A  
P IO SE N K I, T A Ń C A  I  H U ­
MORU” . W  zespole — zna­
ne gw ia zdy  estrady z Iren ą 
Santor, S ław ą P rzyby lską , 
H anną R ek, Jerzym  M ich o t- 
k ie m  i  A l ic ją  Bon iuszko na 
czele.

TO OD NAS. A do 
nas?

W maju — jak już 
zapowiadaliśmy — po­
dziwiać będziemy słyn­
ną Juliette GRECO. 23 
maja rozpocznie tournee 
po Polsce światowej sła 
wy kwartet PLATTER- 
SOW. Francuscy rewe- 
lersi wystąpią m.in. w 
Międzynarodowym Festi 
walu Piosenki w Sopo­
cie. Do tej pory uczest­
nictwo w wielkiej impre 
zie zapowiedziało 18 pio 
senkarek i piosenkarzy 
zagranicznych. Na żakoń 
czenie tegorocznego se­
zonu przyjedzie kwartet 
Marino Mariniego. Prze 
widuje sią również spro 
wadzenie słynnego ze­
społu Henny Goodmana 
oraz Dalidy. (le)

TMiötöm O
D ZIS IE JSZEJ nocy; w sku 

te k  n iepo rozum ień rod z in ­
n ych  p o w ie s ił się na drze­
w ie  w  og rodz ie  p rzyd om o-1 
w ym  32-le tn i T . J ., pracow  
n ik  S p ó łd z ie ln i K ra w ie ck ie j, 
zam. p rz y  u l. Ś w iatow ida 
(G olęoino). Dochodzenie 
pro w a dz i m ie jscow a jednost 
ka  MO.

PĘ DZĄ CY u lic ą  5 lipca , 
sam ochód osobow y m -k i 
„S ko d a ” , p o trą c ił przebie­
gającego przez jezd n ię  9-' 
le tn iego K a z im ie rza  P. Po-l 
go to w ie  p rze w io z ło  chlopcai 
do szpita la.

PO RT ub . do by  prze łado­
w a ł ca 34 tys . to n  — g łó w -1 
n ie  w ęg la, ru d y  i  d robn icy . 
T ło k  p rz y  nabrzeżach Jest, 
ta k  duży, że szereg s ta t- ' 
k ó w  s to i na redzie, czeka­
ją c  na  m ie jsce  pod w y ła - ' 
du ne k i

JA K IŚ  rozm arzony p ię k -( 
ną pogodą szczecin iak zgu­
b i ł  w  d ru g i dzień św ią t, w  . 
P a rk u  K asp row icza  k lu cze 1 
(4 m ałe i  2 duże). K luczei 1 
te  m ożna odebrać w  redak 
c j i  po ranne j „ K u r ie ra ”  (A l. 
W ojska P o lskiego 128).

D Z lS  o godz. 20 w  k lu b ie , i 
^.K ontrasty”  w  ram ach IV  
Przeg lądu F ilm ó w  A K F , od 
będzie się pokaz 6 f ilm ó w  
k ró tko m e tra żo w ych  p roduk­
c j i  czeskie j. W stęp na pro-, 
je k c ję  w o ln y .

PO GODA — n ie s te ty , pop­
suła się. Na dziś P IH M  zapo' 
w ład a  zachm urzen ie um iar, 
kow ane, tem p . m aks. do 13, 
s to pn i, w ia tr y  północno-za­
cho dn ie  do pó łno cnych  — ' 
u m ia rko w a ne . 1

(ap) i

PECK~w roli; 
główne]?

AUTORZY FILMU „P T '1 
— 109” , który ma być o- 
powieścią o bojowych 
wyczynach prezydenta 
Kennedy'ego w amery*^ 
kańskiej marynarce wo­
jennej w czasie minio­
nej wojny, mają poważ­
ne trudności z obsadą' 
głównej roli.

Bonn ' w ' ” ;
różnicę zdań
z Waszyngtonem

BONN PAP. W dniu 30 bm. zachodnio- 
niemiecki minister spraw zagranicznych 
Schroeder udaje się do włoskiej miejsco­
wości Cadenabbia nad jeziorem Como, gdzie 
spędza urlop kanclerz Adenauer, celem 
ustalenia z nim stanowiska delegacji za- 
chodnioniemieckiej na nadchodzącej sesji 
Rady NATO w Atenach. W Atenach m ini­
ster Schroeder będzie miał również okazję 
omówić z sekretarzem stanu USA Ruskiem 
wyniki dotychczasowych rozmów radziec­
ko—amerykańskich w sprawie Berlina.

W MIĘDZYCZASIE 
rząd boński nadal usi­
łuje bagatelizować róż­
nice zdań, jakie powsta 
ły  między Waszyngto­
nem i Bonn na tle ame­
rykańskich propozycji 
uregulowania problemu 
Berlina zachodniego — 
pisze boński korespon­
dent PAP — red. Kas- 
syanowicz. W odpowie­
dzi na liczne pytania 
dziennikarzy rzecznik 
rządu bońskiego popadł 
jednak w sprzeczność z 
samym sobą. Z jednej 
strony bowiem oświad­
czył on, że minister 
Rusk w swych rozmo­
wach z ambasadorem 
radzieckim Dobryninem 
na temat Berlina nie 
wyszedł poza ramy usta 
lone między mocarstwa 
m i zachodnimi, z dru­
giej zaś odmówił po­
twierdzenia, czy rząd 
boński aprobuje to, co 
w  sprawie amerykań­
skich propozycji zostało 
ujawnione.

R0BES0N
profesorem?

WEDŁUG krążących 
pogłosek profesorem mu 
zyki na nowo otwartym 
Uniwersytecie w Ghanie 
zostać ma światowej sła 
wy murzyński śpiewak 
Paul ROBESON.

Z J 3  pensją” po zakupy

J u la ” i „Ryga"
-  najtrwalsze 
Lepsze zaopatrzenie 
w maszyny do szycia 
„Arged” przygotowany 
do zwiększonych obrotów

W  M A JU  I  m  poeaątfcaeb m r w c »  « a le i 
Mię Uczyć *e  » w ię kw o n ym  po py tem  na  roz­

m a ite  u n ą d o o n ia  d o m ow ą w  ty m  okree ie  bo 
w iem  w yp ła can e  są ro z lic ze n ia  z fim d a iz ó v  
zak ła do w ych  i  liczne  na g ro d y  z o k a z ji Swię 
ta  1-m ajowego. C *y hande l nasz sprosta w y  
m ag au lom  na byw có w , og a rn ię tych  powszech 
n y m  I  z d ro w y m  p rą de m  k u  urzą dza n iu  łię

JAK DOWIADUJEMY się w „Argedzie” , hur- 
townia jest w tym roku bardzo dobrze zaopatrzo 
na w zmechanizowany sprzęt domowy, przed 
wszystkim w pralki i maszyny do szycia. Szcze­
gólnym zainteresowaniem klientów cieszą si 
pralki radzieckie marki „Tuła”  i  „Ryga”. Są on 
wprawdzie droższe od pralek polskich (cena wy 
nosi 3 200 i  3 500 zł), lecz ich jakość, sprawnoś 
i trwałość (zwłaszcza silników!) jest bardzo wy 
soka. Atrakcyjność „Tuł ”  i „Ryg" jest tym wię 
sza, że doskonałe te pralki można kupować na 
raty, na talony ORS.

DYREKCJA „Argedu" informuje również, że 
w magazynach znajduje się duża ilość (200 proc 
więcej niż w ubiegłym roku) maszyn do szycia 
krajowej produkcji, marki „Łucznik” , „Wifama 
i „Warta” . Ceny, zależnie od modelu, wynosz 
od 2 900 zł („Warta”) do 5 360 zł (luksusowa ma 
szyna do szycia typu („Łucznik” ).

Słowem: dla każdego coś do wyboru, zależnie 
od możliwości i  potrzeb. Najważniejsze, że ja 
kość krajowych maszyn do szycia nie ustępuje 
obecnie znanym markom zagranicznym. Różnice 
w cenie wynikają z systemu obudowy i  dodat 
kowego wyposażenia. Nie ulega wątpliwości, le 
nabywcy maszyn będą w pełni zadowoleni ze 
swoich sprawunków.
REKLAMA PŁATNA!

ERHARD
Kapituluje
przed koalicją
„s a m o c h o d zia rzy “

BONN PAP. Posiedź«* 
nie gabinetu bońskiego 
pod przewodnictwem mi 
nistra gospodarki Erhar 
da zakończyło się 25 bm. 
bez powzięcia oczekiwa­
nych decyzji w sprawi* 
przeciwdziałania podwyt 
ce cen w przemyśle sa­
mochodowym. W toni 
sposób — pisze korę* 
spondent PAP red. Kas* 
syanowicz — minister 
Erhard, który prowadzi 
obecnie rozmowy z przed 
stawicielami czterech' 
największych koncernów 
samochodowych w Niem 
czech zachodnich, Volka 
wagen, Opel, Mercedes- 
Benz i Ford — pozbawia» 
nych został podstawo­
wych argumentów d l i  
zmuszenia zachodnionie- 
xmiepkiegO; przemysłu sa­
mochodowego do cofnięć 
cia podwyżki cen.

SALA1V
s ta w ia
WARUNKI!

PARY2 PAP. B. gen« 
rał Salan odmówił vę 
czwartek udzielenia oq 
powiedzi na pytania sęj 
dziego śledczego. Adwo) 
kaci Salaria poinformot 
wali dziennikarzy, że b* 
generał utrzyma swe staj 
nowisko, dopóki nie u* 
zyska zapewnienia prze* 
słuchania w  charakter!« 
świadków licznych oso-i 
bistości cywilnych I  
wojskowych z prezyde« 
tern de Gaulle'em 1 b, 
premierem Debre na cza 
le. Świadkowie ci mieli­
by według Salana zezn« 
wać w sprawie wypad«* 
ków w  okresie między 
18 listopada 1959 r.» ki« 
dy Salan został miano* 
wany naczelnym dowód* 
cą wojsk francuskich W 
Algierii, do czasu jeg«- 
a resztowania 20 bm.

Pierwszy
międzynarodowy
SATELITA
ZIEMI

LO N D Y N  PAP. C zw arte« 
b y ł je d n ym  z na jb a rd z ie j 
ożyw io nych  d n i w  do tych­
czasowych badaniach Kos­
mosu. Na o rb itę  oko loz iem - 
ską w ystrze lono w czo ra j 
4 sztuczne sa te lity .

W ZSRR w ys trze lon o  k o ­
le jnego s p u tn ika  „K o s *  
mos—4” . R ów nież w  czw ar* 
te k  z p rzy lą d ka  Canavera l 
w ys trze lon o  sate litę  anglo- 
am erykańsktego ¡.U .K.—l ’ M 
Jest to  p ie rw szy m iędzyna­
rodow y sa te lita  Z iem i. W 
d n iu  w czorajszym , ró w n ie *  
w  U SA. w ys trze lon o  3 są* 
te li ty  w ojskow e .

13811120
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P0UCZA1ĄCA
WYSTAWA

PRZED kinem „KOS 
MOS”  stoi rozbita 
„WARSZAWA”. Gro­
madzi się tłum... wy­
padek? Nie. Szczątki 
samochodu są jed­
nym z eksponatów 
wystawy o skutkach 
nieprzestrzegania 
przepisów o ruchu 
drogowym. Wystawę 
zorganizowali: Woje­
wódzki Inspektorat 
Ruchii Drogowego 
KW MO i Wydział 
Komunikacji Prezy­
dium W RN. Wysta­
wę warto i  trzeba 
obejrzeć..

Foto — Śt. Cieślak''

Zwalniać
-  ale jak?

„Kierownik, to się uwziął na mnie. Co 
nie zrobiłam, wszystko byłjo źle. A kiedy 
powiedziałam, aby dał mi spokój, to do­
stałam wymówienie. Czy to tak mo­
żna...?”.

Oni nie 
zawiedli

„ Jestem już steranym człowiekiem. O-
statnio spotkała mnie 
Otrzymałem zwolnię 
sadnienia...".

TAKIE i inne listy na 
pływają do instancji pac 
tyjnych, związkowych, 
działów interwencji w 
prasie i radio. Piszą lu ­
dzie skrzywdzeni, piszą 
pospolite warchoły. Ta­
cy. którym zwolnienie 
należało się bezsprzecz­
nie i tacy, którym zna­
leziono „haczyk” * by się 
ich czym prędzej pozbyć 
7.a trzeźwy sąd, krytykę 
czy odwagę mówienia 
prawdy w oczy.

Dlatego też, by wytrą 
cić oręż samowoli, każ­
de zwolnienie powinno 

■ być rozważane w gro­
nie kolektywu — dy­
rekcji, Egzekutywy POP 
i rady zakładowej (choć 
istnieje — jak wiadomo 
—. jednoosobowa odpo­
wiedzialność dyrekto­
rów').

Nasze ustaw'odawstwo 
pracy ma jeszcze pewne 
luki. Chodzi przede 
wszystkim o przepisy z 
1928 roku, które przewi­
dują, że „pracodawca i 
pracownik mogą rozwią 
zać umowę o pracę w 
trybie ustawowym bez 
podawania przyczyn” . 
■W tych wypadkach kie­
rownictwo zakładu z re 
guły nie zwraca się do 
rady zakładowej o zgodę

wielka krzywda. 
: z pracy bez uza-

o p in ii organu z w i tk o w e  
go PRZED ZŁO ŻE N IEM  
ośw iadczenia o rozw iąza­
n iu  u m o w y  o pracę.

W  w yp a d ku  n iespe łn ie­
n ia  ty ch  w ym o gó w  de­
k re tu  — zw o ln ie n ie  n ie  
m a m ocy p ra w n e j (a rt. 
10 ust. 1), choćby fa k tycz  
na podstaw a zw oln ie n ia  
b y ła  w  p e łn i w ystarcza ją  
ca. W zw iązku  z ty m , pra 
cow n ik  w ys tęp u ją c  do 
k o m is ji roz jem cze j lu b  
sądu m o ie  żądać cofnię 
eia w ym ó w ie n ia , łu b  w y  
p łacen ia  (a r t. 11) odszko­
dow ania.

Analizując powody wy 
stąpienia o zwolnienie 
pracownika, trzeba roz­
patrzyć nie tylko zarzu­
ty  ze strony kierownic­
twa, ale także wysłuchać 
strony „oskarżonej”  — 
tj. pracownika. Niestety, 
nie wszędzie i  zawsze się 
tak robi.

DLATEGO wystąpiliś 
■my z postulatem do Cen 
tralnej Rady Związków 
Zawodowych, aby na V 
Kongresie Związków Za 
wodowych (odbędzie się 
w październiku br.) po­
stulować nowelizację 
przepisów z 1928 r., któ­
re, w  naszych warunkach 
już są nieżyciowe i prze 
starzałeś-

STEFAN PUZOtf 
Przewodniczący 

WKZZ

NIE WSZYSCY o 
tym wiedzą, że wie­
le smakowitych węd 
lin, które znalazły się 
na stole wielkanoc­
nym, wyprodukowa­
nych zostało w wy­
twórni PSS Nr 1 w 
Zdrojach. NA ZDJĘ­
CIU: wędliniarska
brygada pracy socja­
listycznej im. Marce­
lego Nowotki przy 
rozbiórce mięsa prze 
znaczonego do wyro­
bu wielkanocnych 
icędlin.

Foto — St. Cieślak

lub opinię.
18 STYCZNIA 1956 r. 

wydany został dekret o 
ograniczeniu dopuszczał 
ności rozwiązywania u- 
mów o pracę bez wypo­
wiedzenia oraz o zabez­
pieczeniu ciągłości pra­
cy. Ostatnio Prokuratu­
ra Wojewódzka i Zwiąż 
k i Zawodowe zbadały 
jego przestrzeganie w 
ponad 100 szczecińskich 
zakładach. Kontrola ta 
wykazała wiele niepra­
widłowości, które mo­
żna w zasadzie ująć w 
trzech - zasadniczych 
punktach:

1. W  większości w ypa d­
k ó w  k ie ro w n ic tw o  zak ła ­
dów  nie w ystępow ało do 
ra d y  zakładow ej o zgodę 
lu b  op in ię  (a rt 2 ust. 1 
p k t . 2) oraz n ie  podawa 
lo  p rzyczyn  uzasadnia ją­
cych zw oln ienie ze sku t­
k ie m  na tychm iastow ym  
(a rt. 9).

2. W iele rad  zakłado­
w y c h  n ie  om aw ia ło ty ch  
przyp ad ków  na sw ych po 
siedzeniach. B ra k  jes t 
uch w a l P lenum  ra d y  za­
k ła d o w e j i  sprawy zw o l­
n ie ń  n ie  są uw idaczn ia­
ne w  p ro toko łach posie­
dzeń rad  zakładow ych 
(a rt. 8 p k t I).

3. Bardzo często na 
zw o ln ie n ie  pracow nika  
w y ra ża ł zgodę jed yn ie  
przewodn iczący lu b  sekre 
ta rz  ra d y  zakładow ej.

'A przecież intencją u- 
itawodawcy jest, by w 
tych sprawach nie decy 
dowano jednoosobowo, 
lecz by się wypowie­
dział znacznie większy 
kolektyw ludzi. Zgod­
nie z art. 15 Statutu 
Zrzeszenia Związków Za 
wodowych uchwalę mo­
że podjąć tylko więk­
szość członków władz 
związkowych, a więc nie 
Prezydium a Plenum.

NALEŻY pamiętać, że 
każde zwolnienie ze 
skutkiem natychmiast© 
wyro wymaga dla swej 
ważności:

p isem nej fo rm y  ośw iad­
czenia o rozw iązyw an iu 
um o w y, podania przyczyn 
uzasadnia jących zw o ln ie ­
nie i uzyskanie zgody lub.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXNXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

D r a m a t  s t a r o ś c i

JAK to się dzieje, że 
w pewnym okresie ży­
cia, po osiągnięciu doj 
rzałości i założeniu włas 
nych rodzin — w tak 
wielu wypadkach spoty 
kamy się ze zjawiskiem, 
które w sztuce swojej 
Morris określa takimi 
słowy: „Zamykają się 
serca dzieci dla włas­
nych rodziców” ? Nawet 
wówczas, gdy ogarnia 
nas rzewność dziecię­
cych wspomnień, gdy 
przypominamy sobie te 
najserdeczniejsze więzy 
łączące nas z rodzicami? 
Obojętność, czasem 
wręcz wrogość do rodzi­
ców, którzy wydali już 
z siebie wszystko, co mo 
gło się nam przydać, 
stali się niepotrzebni,

a samjnn swoim istnie­
niem zawadzają w fizy­
cznym, a także morał 
nvm znaczeniu, budząc 
przykre poczucie nie 
spełnionego obowiązku.

Ze z jaw isk iem  tym . 
powszechnym , ja k  w iado 
mo, w  św iecie zw ierzę­
cym , spo tyka m y się ta k ­
że często w  lu d zk ie j spo­
łeczności na w szystk ich  
szczeblach «yw iiiza c ji.

Z na jdz iem y na to  w ie le 
p rzyk ła d ó w  także w  l i ta  
ra tu rze : pam ię tam y
w strząsa jące obrazy Rey­
m on ta z ty c ia  naszej w s i, 
a le  n ie m n ie j w strząsa ją­
cy obraz przekaza ła nam  
osta tn io  ho lenderska p i­
sarka ja c o b a  va n  Velde 
w  w ydane j n iedaw no 
książce „D u ża  sala”  — 
pisząc o środow isku ra­
czej zam ożnym , na w y -

sok im  s to pn iu  cyw iliza ­
c ji.

W takim to właśnie — 
stosunkowo na wysokim 
szczeblu amerykańskiej 
cywilizacji — środowi­
sku rozgrywa się smut­
ny dramat starości, 
przedstawiony nam w 
sztuce Edmunda Morrisa 
„Drewniana miska” . Dra

PEŁNA dramatycz 
nego napięcia scena 
„dramatu starości" 
amerykańskiego pisa­
rza MORRISA grane 
go z dużym powodze 
niem w TEATRZE 
WSPÓŁCZESNYM. 
Wzruszającą postać 
„niepotrzebnego czło 
wieka”  stworzył JAN 
DASZEWSKI. jego 
scenicznym przyjadę 
lem Samem jest nasz 
niedawny jubilat — 
BOLESŁAW ROSIŃ­
SKI.

Foto St. CIEŚLAK

mat czy — jak chcą nie­
którzy — melodramat? 
Według określenia słów 
nikowego melodramat 
cechują niezwykłe sytua 
cje, patetyczny język i 
„zwycięstwo dobrego 
nad złem". Brak tych 
czynników w sztuce 
Morrisa, sytuacje i  ję­

zyk są tu aż nazbyt pro 
ste i zwyczajne, zakoń­
czenie jest smutne, poin 
ta dość złośliwa.

A  WIRC raczej dram at* 
choć n ie  bez m ie lizn . 
Sztuka napisana je s t w 
każdym  raz ie  bardzo 
zręcznie, w ym aga rea li­
zac ji rea lis tyczn e j, ale 
chyba n ie  na tu ra lis tycz - 
ne j. A  w łaśn ie w  w ie lu  
obrazach z nazbyt na tu ra  
iis tyczną rea lizac ją  m ie­
liśm y  do czyn ien ia  w  
przedstaw ieniu szczeciń­
sk im , że w ym ie n ię  ty lk o  
obraz I I ,  w  k tó ry m  W iś­
n ie w sk i (Ed), pow odow a 
n y  nam ię tnością, omal 
n ie  po łam ał kośc i b iednej 
Le gu tó w n ie  (K larze) n ie  
m ów iąc ju ż  o ta k ic h  
„re a lia c h ”  ja k  ob lew anie 
niew ie rnego kochanka 
w odą itp . Czyż trzeba 
przypom inać, że p raw da 
sceniczna, o k tó rą  chodzi 
w  przedstaw ieniu* n ie  jes t 
identyczna z tzw . 
..p raw dą życ iow ą” ? że  
w  tea trze  następu je pew 
na sub lim a c ja  w rażeń, że 
w yg ryw a n ie  sz tu k i na 
w rażen iach bezpośred­
nich m oże na w e t w yc is­
nąć Izy  u  w idzó w , ale n ie  
w iele m a w spó lnego ze 
sztuką teatra lną?

Mimo tych zastrzeżeń, 
sztuka Morrisa sprawia 
duże wrażenie, przede 
wszystkim dlatego* ż i

porusza problem o du­
żym znaczeniu społecz­
nym i bliski na pewno 
bardzo wielu widzom. 
Poza tym o sukcesie 
sztuki decyduje piękna, 
a niełatwa kreacja JA­
NA DASZEWSKIEGO w 
roli starego człowieka, 
Łona Dennisona. Wystu 
diowana z wielką sumień 
nością i  precyzją, wyko 
nana ze szlachetną pro­
stotą, oszczędnymi środ­
kami aktorskimi, przy 
eliminacji wszelkiego 
patosu — rola ta jest 
pięknym sukcesem arty­
stycznym tego — naj­
wierniejszego dla szcze­
cińskiej sceny — utalen 
towanego artysty. W 
równie czystym i szla­
chetnym tonie utrzymał 
się także Bolesław Ro­
siński, grając rolę Sama, 
starego przyjaciela Ło­
na.

TR U D N E I  troch ę 
niew dzięczne zadanie 
m ia ła  L u d m iła  Le gu t w  
r o l i  K la ry , g łów ne j spraw  
czyn i dram atu.' U da ło  je j 
si? przekonyw a jąco 
przedstaw ić «własne, ży­
ciow e racje, sprzeczne ' z 
rac ją  Łona, u n ikn ę ła  sza 
b lonu, s tw orzy ła  postać 
an typ atyczn ą ale pra w ­
dziw ą i  in te resu jącą. 
Ładn ie , p rosto, bez c k li-  
w ośc i zagrała ro lę  wnucz 
k i  Łona, Ewa Krzyńska . 
Z  pozosta łych cz łonków  
ro d z in y  na jba rd z ie j podo 
ba ł m i s ię Je rzy Kownas 
ja k o  F llo yd , p ię kn ie  za­
g ra ł zwłaszcza scenę po­
żegnania w  m  obrazie. 
O M ieczysław ie W iśn iew  
sk im  ju ż  w spom inałem  
—- na da l on sw o je j ro li 
zb y t dużo b ru ta lnego w i­
ta lizm u* tra k tu ją c  ją  natu 

ra lis tyczn ie . W  in n ych  ro  
lach w y s tą p il i:  M arc in  
Godzisz (G lenn), Zo fia  
M irska  (Bessie) i  Ryszard 
Sobolew ski (James For- 
sytte), k tó ry  w yreżysero 
w a ł przedstaw ienie , nie 
u n ika ją c  w  reżyse rii pew 
n ych  d łu żyzn  i  na tu ra li-  
s tyczn ych  w trę tó w . Sce­
no g ra fia  Janusza Warpp- 
chow skiego - -  prosta • 
fu nkc jo n a ln a .

FELIKS JORDAN

„DREWNIANA MISKA“
M O R R I S A

Premiera w Teatrze Współczesnym

Grunt się 
nie przejmować!

TYTUŁ dzisiejszego felietonu 
odpisałem ze sztandaru Szczeciń­
skiego Ośrodka TV. Hasło to sta­
ło się ostatnio dewizą i mottem 
poczynań zespołu z Al. Arm ii 
Czerwonej i  ul. Tkackiej. Dzięki 
czyjejś niefrasobliwości nie obej­
rzałem ostatniej audycji „ przed kat 
merą o sporcie”  (jeśli była dobra 
— żałuję, jeżeli zła— serdeczne 
wyrazy podziękowania).

Dzięki tejże niefrasobliwości 
spędziłem wiele czasu przy tele­
wizorze, czekając w święta na „10 
minut redaktora sportowego”  a 
we wtorek na cykliczną — jak 
niegdyś zapowiadano — a przez 
cykliczność rozumiemy chyba 
s t a ł e  nadawanie w określonym 
czasie — „PANORAMĘ” . Jeśliby 
ktoś zaczął odpowiadać: „Prze­
cież w prasie codziennej...” , to bę 
dę niegrzeczny i  przerwę. Po 
pierwsze samych błędów — czy 
omyłek, jeśli kto woli — w pro­
gramach drukowanych przez na­
sze dzienniki uzbierałaby sięi 
choćby tylko w tym roku, pokaź­
na sterta,

PO  D R U G IE  sądzę* że n ie  ty l*  
k o  ja  jes tem  z  n a tu ry  system a­
ty c z n y , n ie  ty lk o  ja  m am  w ie ld  
za jęć i  za in teresow ań , n ie  ty lk o  
ja  lu b ię  oglądać te le w iz ję , czy 
s łuchać ra d ia  w  sposób p la no w y 
i  zorg an izo w an y. Zaw iad am ian ie  
w  os ta tn ie j c h w il i  _  anonsem! 
w  pra s ie  — je s t p ó łś ro dk ie m , 
jes t w yrazem  tra k to w a n ia  te le w i­
dzów  ja k  s traża ków  w zyw an ych  
nag le  do  pożaru . Jest rów n ie ż  
w yra zem  lekcew ażenia zarów no 
o d b io rcy , ja k  i  au to ró w  i  re a li­
za torów ,

PO TRZECIE, w wypadkti 
sprzeczności między programami, 
można chyba było założyć, że w 
okresie wzmożonego oglądania te 
lewizji (jako, że święta), —• 
Szczecin zechce coś zaproduko* 
wać z twórczości własnej. Ale 6 
tym potem. Jeżeli rzeczywiście 
28-go kwietnia odbędzie się 
przed kamerami naszej telewizji 
„spotkanie z telewidzami”  (czy to 
nie za mało 5 minut?) prosiłbym 
o odpowiedź na pytanie: jak dłu­
go będzie jeszcze trwała zabawa 
w ciuciubabkę? Po co wydawany 
jest tygodnik „RADIO l  TELE- 
WIZJA” ?.

O G R A N IC ZA N Y os ta tn io  e o ra i 
ba rd z ie j p ro g ram  w łasn y  Szczeci­
na  sprowadza się te ra z  (piszę td  
n a  pods taw ie  O statn iego tyg od ­
n ia ) do D isne y la nd u. K lu b u  M ysz 
k i  M ik i,  os ław ionego .-.Zorra”  i  
in fo rm a c ji ,;D z is ia j” . W ygląda td  
troch ę  na tra k to w a n ie  te lew idza! 
ja k  n ie s fo rn eg o  D yz ia  — r.n io  
sm aku je  ci zup ka , to  n ie  dosta­
n iesz n ic ” . N ie  podoba się ko ­
m uś polszczyzna serw isu spo rto ­
w ego — za k a rę  n ic  n ie  po w iem y* 
n ie  da m y „P A N O R A M Y !* — O! 
K toś, k to  w ykosz to w a ł s ię  na  
zaku p  te le w izo ra  i  p ła c i uczc iw i«  
co m iesiąc c iężk i grosz ja k o  op ła  
tę  abonam entow a czuje się ta k , 
ja k  b y  zap łac ił z  gó ry  za ob iad  
licząc* że podane zostaną uczc i­
w ie  t r z y  da n ia .

A tymczasem kolejno dowiadu­
je się, że rosołek będzie bez maka 
ronu, bez tłuszczu — krótko mó­
wiąc woda, deserku nie będzie 
w ogóle, kotlecik będzie bez ja­
rzyn i ziemniaczków, może być 
chlebek... aha, kotlecika też nie 
będzie... i tak oto biedny wielbi­
ciel trzynastej muzy zostaje o 
Chlebie i  wodzie, zapłaciwszy za 
pełny obiad. O ile mi wiadomOi 
ilość telewizorów w Polsce ma 
wzrosnąć z 600 000 w roku 1961 
do ponad 2 milionów w roku 
1965. Obawiam się, że jak tak da­
lej pójdzie —* znikoma część tego 
przyrostu przypadnie na woje­
wództwo szczecińskie.

I  N IK T  s ię  te m u  nie" "będziS 
d z iw ił. Jako  n ie p o p ra w n y  o p ty ­
m ista żyw ię  je d n a k  nadz ie ję, że 
do  tego n ie  do jdz ie , że coś zm ie  
n i się na  lepsze. M oże w śró d  se­
te k  tys ię e r odkurzaczy* k tó re  bę . 
dą w yp rod uko w an e  zna jdz ie  s ię  
jeden z a c z a r o w a n y ,  z rob io ­
ny spec ja ln ie  k u  uciesze szcze­
cińsk ich  te lew idzów ?

OKULAR
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TEATRY
P O LS K I — „ Id io tk a ”  g. 19.30; 
sobota: „O d w e ty «  g. 16 — 
v ,Id io tka ”  g. 20.
W SPÓŁCZESNY — ¡.D rew nia­
na  m iska”  g . 19.30 (p ią tek  i  so 
bota).
O PER ETKA — n ie czynn a ; so­
b o ta : „B łę k itn a  m aska”  g. 
19.15.

F IL H A R M O N IA —K o n ce rt sym ­
fo n iczn y  — so lis tka : Regina 
Sm endzianka (fo rte p ian ) g. 

19.30 (p ią tek).

K IN A
KOSMOS — „SOS T ita n ic ”  g. 
16, 18.30, 21 — ang. — od la t 
12; sobota: „Ś m ie rć  czyha na 
s ta rc ie ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od  la t  16
— panoram iczny.

D E L F IN  — „P rz y g o d y  Tom ka 
Saw yera”  g. 14, 16 — „D am a 
p ik o w a " g. 18.15, 20.30 — radź.
— od la t  12; sobota: g. 20.30. 
B A Ł T Y K  — „D łu g a  noc”  g. 
15.50, 18.10, 20.30 — w ł. — od 
la t  16; sobota: g. 11.10, 13.3Ł
15.30.

P o l o n i a  ¡.ch ło p ie c  z c z a r 
nego Lądu”  g. 13.30 — „T ra p e r 
z K e n tu cky ”  g. 16, 18.15, 20.30 
— U SA — od la t  16 — panora 
m lczn y ; sobota: „P rzeży łem  
sw oją  śm ie rć”  g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — czeski — od la t 
16.

P IO N IER  — -„K ot i  sy ren ka”  
g. 10 — A k tu a ln o śc i g. 16.30, 
17.45 — „Szczęściarz A n to n i”  
g. 11, 12.45, 14.30, 19, 21 — po i. 
— od la t 12 (p ią tek  i  sobota). 
M U Z A  (Pom orzany) — „D z ie ń  
ostatn i, dzień p ie rw s z y " g. 17, 
19 — radź. — od la t 12; sobo­

ta :  „Z m a rtw ych w s ta n ie ”  g. 17, 
19 — radź. — o d - la t 18 — 1 cz.

PR O M IEŃ  — t,D rzw i s to ją
o tw o rem ”  g. 21 — ju g . — od 
la t 16; sobota: g. 16, 18, 20. 
S A LA  M RN  — n ieczynne; so­
bo ta : s.Flip I F lap  na bezlud­
ne j w ysp ie ”  g. 16, 18.30, 21 — 
fran c . — od la t  16.
M AR S — Le kc ja  m iło śc i’* g. 
16.30, 18.30, 20.30 — szw . — od 
la t 18 (p ią te k  i  sobota).
F A L A  — „W ie czó r ku g la rzy ”  
g. 17, 19 — szw. — od la t  18; 
sobota — nieczynne.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — -„Opo 
w ieść o p ra w d z iw ym  człow ie­
k u ”  g. 15.30, 17.30 — radź. — 
od la t  14 (sobota).
W IE D Z A  — „M eza lians”  g.

18.30 ks w ęg, “  od la t  U  (so*
bota).
ECHO (K rzekow o) — »,W ie­
czór k a w a le rsk i”  g. 18, 20 — 
USA — od la t  18 (p ią te k  i  so­
bota).

Ś W IT  (S ko lw in ) — „T y g ry s y  
na  po k ład z ie ”  g. 17, 19 — radź.
— od la t  7 (p ią te k  i  sobota). 
STYLOW E (H u ta  „Szczecin” )
— „ Z  Is k ry  rozgorzeje p ło ­
m ie ń ”  g. 17.30, 19.30 — radź.
— od la t  12 (p ią tek  i sobota). 
M EW A (Żelechowo) — „ U k r y ­
te  s k a rb y ”  g. 18, 20 — czeski
— od la t  18 (p ią tek  1 sobota). 
ŻEG LAR Z (Golęeino) — „D w a j 
panow ie ¡,N”  g. 16.30, 18.30,

Korzystaj z okazji!
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30 kwietnia br. PSS „ROBOTNIK” 
zamyka okres sprzedaży premiowej 

w sklepach przemysłowych,

KA2DY KLIENT przy jednorazowym zakupie na sumę 
ponad 100 zł

o t r z y m a

bezpłatny kupon premiowy —  LOS
na który może wygrać cenne nagrody jak:

TELEWIZOR
RADIOODBIORNIK

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ 
ROWER i  inne

______________________  1809-K

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO 

z a w i a d a m i a j ą ,

że od dnia 26. IV. 1962 r. przy placu Orla Białego 7 
(Stare Miasto)

został uruchomiony

punkt usług gazowniczych
dla ludności m. Szczecina w  zakresie:

— konserwacji I remontów przyborów gazowych,
— wymiany części zapasowych względnie zastępczych, 

— drobnych zmian i przebudowy instalacji gazowych.

P u n k t  służy informacjami: i  pokazem eksperymentalnym 
w zakresie racjonalnego wykorzystania gazu przy za­

stosowaniu w  różnych przyborach gazowych.
Usługi będą świadczone od godz. 

dni świątecznych.
18 za wyjątkient 

DYREKCJA Z.G.O.S. 

I . | i ■ i 1959-K

na wykonanie instalacji i montażu kotła c. o. w biurze 
(parter, 16 pomieszczeń) 

przy ul. Jaromira 12 w  Szczecinie 

o g ł a s z a

DYREKCJA MHD ART. SPOŻ. SZCZECIN-ŚRÓDMIEŚCIE

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w terminie do dnia 5. V. 1962 r. należy składać 
w biurze naszego przedsiębiorstwa przy ul. Jaromira 12 
w Szczecinie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.^ ^

ŁÓ ŻEC ZKO  dziecięce, 
żeiazne z m ateracem , 
s tó ł jasn y , o k rą g ły  —

K U L T U R A L N A  gospo- KO RESPO ND ENC YJN E
le kc je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, sk r. 68. 1794-K

Kaszubska 60 ta  5.
3016-G

d y n i do  prow adzenia 
domu u le k a rz y  po­
trzebna na sta le . Zgło­
szenia sobota 18—20.

SAMOCHÓD „S p a rta k ”  
sprzedam. Szczecin, 
B ram a P o rtow a, Par­
k in g  Sam ochodow y, n ie

m ira lska  1—6. 3013-G 1 S m dz ie ła godz. 15—18.
3017-G

POMOC do dzieci po­
trzebna na sta łe. Wa­
ru n k i dobre . K rzekow o, 
Szeroka 16—3, te ł. 73-485, 
godz. 17—20. 2968-G

OD N a JM Ę  poKOJ ow om  
k u ltu ra ln y m  panom . 
Gum ieńce. Rosenber­
gów 29. 3014-G

U N IE W A Ż N IA M Y

P IE C Z Ą T K Ę

r i o ż N E i do podstem plow yw a- 
n ia  le g ity m a c ji Z ZP Ł

O r a z i H Z l 263.

2  POWODU chorobv 
sprzedam dobrze p ro - Rada Zak ładow a
sperującą w y tw ó rn ię  
a r ty k u łó w  m o to ryza cy j 
nyc li lu b  przy jm ę 
w spó ln ika. Lew andow ­
ski, Gorzów . C hrobrego 
U- 2748-G

M AS ZY N Ę  do lodów , 
m aszynę rym a rską  25 
cm  s łupka, maszynę 
sanda łkow o-bam boszni- 
rzą  sprzedam , te l. 
707t3L  S015-GI

P U P iK  „R u ch ”  
Szczecin.

1965-K

INFORMATOR
| § f f  m m w w s tu G

H A N D E L

Sezonową odzież damską,
duży wybór poleca

Salon Mody Damskiej 
„Gallux-Tclimcna”.

Koszule męskie, komplety damskie, 
suknie i  garsonki, torebki, artykuły 
perfumeryjne oraz inna galanteria 

do nabycia w sklepie 
i,Galluxu” przy ul. Bogusława 52.

PSS „Robotnik”  poleca
rowery I  sprzęt sportowy

w sklepie ul. Śląska 37 
(pawilon od Al. Woj. Polskiego).

Sklep specjalistyczny PSS 
przy ul. Wielkiej 22 

poleca wyroby z mas plastycznych, 
folię odzieżową i  stołową i okładzi­
ny podłogowe.

MEBLE POJEDYNCZE I  KOMPLETY 

w sklepie PSS

przy Al. Boh. Warszawy 27.

Sklep PSS z artykułami chemicznymi 

przy ul. Jagiellońskiej 9 

otwarty po remoncie.

Duży wybór art. elektrotechnicznych 

oraz pralki,

w sklepie PSS przy pi. Kilińskiego 1.

PŁASZCZE WIOSENNE 
damskie, męskie i  dziecięce, kostiu­
my, garsonki oraz bogaty wybór 
obuwia poleca Powszechny Dom 
Towarowy w  Szczecinie.

DUŻY WYBÓR ODZIEŻY DAMSKIEJ: 
płaszcze wiosenne, kostiumy oraz 
garsonki z dzianiny, w sklepie 
„Zuzanna” MHD Włóknem i Odzieżą 
ul. BoL Krzywoustego 79.

BOGATY WYBÓR UBRAŃ 
oraz płaszczy wiosennych damskich 
I męskich poleca sklep MHD 
Włóknem i Odzieżą Al. Wojska 
Polskiego 3.

U S Ł U G I

Przyjmujemy zamówienia na dostawę 
mleka butelkowego do domu 

w sklepach PSS —
Kaszubska 43
Al. Woj. Polskiego 134 {obok

kortów)
Al. Niepodległości 4
ul. Boi. Krzywoustego 76/77.

Naprawa płaszczy i zabawek z igelitu

w  Domu Obuwia PSS 
przy Al. Niepodległości 23,

oraz w  sklepie PSS „Lncynka f Pair 
linka” Al. Woj. Polskiego 18.

Uwaga, dostawcy
skór surowych 

i wełny owczej!
W  zw iązku z zakończeniem  sezonu Skupu 
skó r fu te rk o w y c h  — począwszy od 2 m aja 
1962 r .  przestan ie być  czynn y p u n k t skupu 
surow ców  w łó k ie n n iczych  i  skó rza nych , 
m ieszczący się w  Szczecinie p rz y  ul» M io * 

k iew icza 30/32.
Jednocześnie in fo rm u je m y , że w  dalszym  
c iągu będzie czynn y  (cod z ie nn ie  od 7 do  15, 
w  soboty do  13) nasz p u n k t skup u  skór 
i  w e łn y , z n a jd u ją c y  się w  Szczecinie na 

p la cu  T o b ru c k im .

SZC ZE C IŃ S K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  
OBRO TU SU R O W CAM I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I 

I  S K Ó R ZA N Y M I
1941-K

r H R A C O W W I O M
>---- /iMZMktiuZMUj*

Z P R A C O W N IKÓ W  fiz yczn ych  do  p ra cy  w  m a­
gazynach p rz y jm ie  od 1 m a ja  i962 r . S pó ł­
dz ie ln ia  P ra cy  „ T ry k o t ”  w  Szczecinie. Wa­
ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 
Zgłoszenia p rz y jm u je  dz ia ł za tru d n ie n ia  Spół­
dz ie ln i P ra cy  „ T r y k o t "  w  Szczecinie, u l. K ra ­
sińskiego 10. 1860-K

STARSZEGO księgow ego na  s tanow isko rew i­
denta  zak ładow ego z w yksz ta łce n ie m  w yż­
szym  w zględn ie  ś red n im  p lu s  p ra k ty k a  oraz 
2 p ra co w n ikó w  u m ys łow ych  do  D z ia łu  Orga­
n iz a c ji P ra c y  i  P łacy z  w yksz ta łce n ie m  śred­
n im  p lu s  p ra k ty k a  za tru d n ią  Z a k ła d y  P rze­
m ys łu  Odzieżowego im . 22 L ip ca  w  Szczecinie 
u l. R ooseve lta 30. 1940-K

SZC ZE C IŃ S K IE  Z a k ła d y  M a ite ru id w  B iu ro ­
w y c h  w  Szczecinie u l. Ściegiennego 29 za­
tru d n ią  od zaraz te chn ika -teo hn o lo ga -ch em i- 

k a  do D z ia łu  T e c h n iczn o -P ro d u kcy jn e g o , od 
1. V . 62 r .  k ie ro w n ik a  se kc ji a d m in is tra cy jn o - 
gospodarczej. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do  om ó­
w ie n ia  w  ka d ra ch . 1961-K

PR A C O W N IK Ó W  na  s ta no w iska  k a lk u la to ra
do  dz ia łu  techn icznego i  ko n tro le ra  techn icz­
nego (braka rza ) zaangażu je o d  zaraz Spół­
dz ie ln ia  P ra cy  F e rm im ”  w  Szczecinie, u l. 
K rzyw ou s teg o  10. W ym agane w yksz ta łce n ie  
Średnie techn iczne. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  
do om ó w ie n ia  w  dzia le te ch n iczn ym  Spół­
dz ie ln i. 1982-K

FR Y ZJE R K Ę  dam ską z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
z a tru d n i od zaraz Powszechna S pó łdz ie ln ia  
Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie. W arun ­
k i p rzy ję c ia  do om ó w ie n ia  w  p o k o ju  n r  50, 
A l. Jedności N a rodow e j 37. 1963-K

F A B R Y K A  M aszyn i  O d le w n ia  w  G niew ie 
z a tru d n i od zaraz in ż y n ie ró w  m echan ików  
z od pow iedn ią  p ra k ty k ą  na s tanow iska : a) 
g łów nego technologa z p łacą zasadniczą 
3 200 z ł oraz p re m ią  re g u la m in o w ą  (m ieszka­
nie  zapew nione), b) z-cę g łów nego technologa 
z p lącą zasadniczą 2 800 z ł o raz p re m ią  regu­
lam ino w ą  (m ieszkan ie zapew nione), c) k ie ­
ro w n ik a  za k ła d u  b iu ra  k o n s tru kcy jn e g o  z 
płacą zasadniczą 3 000 z ł o raz p re m ią  regula­
m inow ą (m ieszkan ie zapew nione), te chn ikó w  
m echan ików  z  odpo w ied n ią  p ra k ty k ą  na sta­
no w iska : te ch n ikó w  no rm o w an ia , te chn o lo ­
gów  i  k o n s tru k to ró w  z p lącą zasadniczą do 
Z 300 z i p lu s  prem ia . Z ak ła d  zapew n i w a ru n k i 
m ieszkan iow e w  postaci i  po ko ju . O fe r ty  na­
leży składać na adres: F ab ryka  Maszyn 
i  O d lew nia , D z ia ł K a d r i S zko len ia Z aw odo­
wego w  G niew ie , u l. P o ln a  1, pow . Tczew.

1964-K

l  T E C H N IK Ó W  ok rę to w có w , w zg lędn ie  te ch­
n ik ó w  - m ech an ikó w  p rz y jm ie  B iu ro  K o n ­
s tru k c y jn e  T aboru  M orsk ieg o , Szczecin, u l. 
M ałopolska 43/H te le fo n  464-39. W a ru n k i p ła ­
cy i  p ra cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 3012-G

80.39 — po i. — od la t 18; sobo­
ta :  g. 18, 20 — ^ T ra p e r z K e a  
tu c k y ”  g. 33 — USA. 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) -4  
„A n a to m ia  m orde rs tw a”  g . V t  
19 — U SA — od la t  18 (p ią te k  
i  sobota).
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „C zys te  
n iebo”  g. 18. 20 -~ radź. — od 
la t  16 (p ią tek  i  sobota). 
H U T N IK  — uJakobow sky i 1 
p u łk o w n ik ”  g. 18, 20 — U SA —• 
od. Łat 16 (p ią tek  i  sobota). 
B A J K A  (Police) — ,,T a je m n i­
cza pu de m iczka ”  g. 17. 19 — 
czeski — od la t 9 (p ią tek  i so­
bota).
1 M A J (Żydów ce) — ,,Zadusz­
k i ”  g. 17, 19 — po i. — od  la t  
16 (p ią tek  i  sobota). 
M A R ZE N IE  (W ieigow o) — 
„K ło p o ty  z m iło śc ią ”  g. 18 — 
N R D  — od la t  14 (p ią tek  i  sobo 
ta ).

R EPERTUAR K IN  — na  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FOTO P LAS TYKO N  — W o js k i 
P o lskiego 36 — „O d  G re c ji do 
H iszpa n ii’! g. io —21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 aa 
w a lne  zebran ie zarządu k lu b u  
g . 16.30; sobota: dansing g. 20.

N O T  — W oj. Po l. 67 — czynn y  
od g . 12—23; sobota: dans ing  
g. 19.

TPP R  — w o j.  Po l. 66 — f i tn t  
C ichy  D on”  g. 18, 20 — I I  cz. 

(seanse zam kn ię te ); sąbota: 
w ieczo rn ica  z oka z ji św ię ta  1-  
m a jow ego g. 18 (wstęp za za­
proszen iam i) — f i lm  i,C ich y  
D on”  g . 20 — m  cz.

KO N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7-a — IV  przegląd f i lm ó w  A K ?  
g. 20; sobota: dansing g. 20.

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  s e k c ji żeg larsk ie j g. 18j 
sobota: czynny od g . 9—22.

P IW N IC A  — N iepod ległości 19 
— f i lm  „S p o tka n ie  z gw iazda­
m i«  g . 18 (p ią tek).

SPÓŁDZIELCÓW  — W oj. P o l, 
20 — o g ó ln om le jsk i tu rn ie j 
b r idg e ’a sportow ego g. 17; so­
bo ta : w ieczo rek taneczny e. 20.

W YSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— M a la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je , ks iążą t szcza 
c iń g k ich : 4,K im  b y ł V in cen t 
van  G ogh”  g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO 8 — A r ­
cheologia , w ys taw y  m orsk ie j 
p rzy rod a  g . 9—15.
S A L A  C BW A — S ta ro m ły ń s k i 
27 — w ystaw a m a la rs tw a  K r y  
s tyn y  B unsch -  G ru ch a lsk ie j j  
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha —• 
godż. 9—15.
SPÓ ŁD ZIELC Ó W  — W o j. P o l; 
S0 — w ystaw a m a la rs tw a  Z ie ­
m o w ita  Szumana g. 19. 
Z A M E K  — w ystaw a fo to g ra f ii 
am a to rsk ie j c z łon ków  K lu b u  
W itko w ick lch  Z ak ła dó w  M eta­
lo w ych  w  O staw ie g. 19—18.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 
w ys taw a m alars tw a , g ra f ik ]  i  
ry su n ku  A . K ond ra tsk ieg o  su 
11.

SIPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ ­
C Y — św. W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  CHIR. — Pomoą 
rżan y .

SO BOTA C

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii  Lu b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u ­
be lsk ie j. j

P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7
— g. 19—7 rano.

P O R A D N IA  INERN1STYCZNA!
— W o j. Pol. 72 — g. 18—32.

PO R A D N IA  ŚW IADOMEGO'
M AC IER ZY Ń S TW A  — M. Buca 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. Korespondency jne  udz ie  
lan ie  po rad d la  zam iejsco­
w ych.

T E L E W im
(p rog ram  szczeciński:

15.50 — „D z is ia j”  +  p ro g ram  
d n ia . 16 — O m ów ien ie pro g ra  
m u tygodn ia . 16.23 — „Znak: 
Z o rro ” . 17 — Spraw ozdan ie z 
meczu p i łk i  nożnej ZSRR — 
U ru gw a j. 18.55 — A n ty k w a r ia t 
W szechn icy T V . 19.30 — D zied 
n ik  T V . 20 — T ryb u n a  T V . 
20.50 — P o pu la rny  T e a tr  Te­
le w iz ji z Łodzi „Ś c ie żk i Chwa 
ły ” . 22 — „D o bra no c” .

SO BOTA :

10 — Prog ram  d la  szkół. 10.39 
— „D z is ia j”  4- p rogram  d n ia . 
16.35 — Spraw ozdan ie z m i­
strzostw  P o lsk i w  p ływ a n iu . 
17.40 — T e le kón ku rs  d la  dzie­
c i sta rszych. 18.53 — PK F. 
19.05 — „P o ro zm a w ia jm y ” .
■0.30 —  D z ie n n ik  T V . 20 — 
.K laps”  m agazyn a k tu a ln o śc i 

film o w ych . 20.35 — „Rozm ow a 
z p isa rze m " (S tanis ław  W y- 
godzki). 21 — F ilm  fa b u la rn y  
prod. fran c . od 1. 16 ..Taksów­
ka  Nr...U  22.20 — „D obranocką
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„OSTRE POGOTOWIE“
przed niedzielnym

W WIŚLE
NIEDZIELNY mecz Arkonll z Wisłą siał 

się głównym tematem wśród krakowskich 
kibiców. Zainteresowanie to przeniosło się 
oczywiście na łamy m iejscowej prasy.

Ciekawi szczegółów 
przygotowań do tego 
•potkania krakowscy ko

BARWNA
EKIPA
sportowców
w pochodzie 
1-majowym
' WYJĄTKOWO liczna
1 barwna będzie w tym 
roku kolumna sportowa 
w pochodzie 1-majo­
wym. Weźmie w niej u* 
dział około 5 000 mło­
dzieży. Kolumnę jak 
zwykle otworzy poczet 
flagowy i ponad 200’oso 
bowa grupa zasłużonych 
działaczy. Za nimi prze 
maszeruje barwna 300- 
osobowa grupa Miejskie 
go Ośrodka Wychowa­
nia Fizycznego. Sport 
Szkolny reprezentowany 
będzie przez potężną
2 500-osobową kolumnę. 
Następnie ujrzymy wszy 
stkie szczecińskie kluby 
sportowe maszerujące w 
kolejności alfabetycznej. 
Tę część kolumny sporlo 
wej otwierać będzie 
Aeroklub 1 akademicy. 
Zamknie ją 300 maszyn 
PZMotu.

W ekipie sportowej 
zobaczymy wszystkich 
naszych czołowych spor 
towców, mistrzów Pol" 
■ki, członków kadry na 
rodowej i reprezentan­
tów kraju. A jest ich co 
raz więcej w coraz licz­
niejszych dyscyplinach 
■portu.

ledzy zasypywali nas 
wczoraj pytaniami. Przy 
okazji dowiedzieliśmy 
się co słychać w „obozie 
nieprzyjaciela".

Red. Jan Frandofert z 
„ECHA KRAKOWA" mó 
wi: byłem na treningu 
Wisły. Już dawno nie 
było takiego ostrego tem 
pa. Po fatalnym meczu 
ze Stalą, trener Gracz 
zajął się pieczołowicie 
atakiem. Trenuje z piąt 
ką ofensywną osobno, 
aplikując im  szczególnie 
dużo treningu strzelec­
kiego. Do drużyny na 
mecz z Arkonią powróci 
Monica, który nie grał 
w ostatnim spotkaniu.

— W  jakim składzie 
wystąpi Wisła?

— Zagrają chyba Ty- 
nor, Monica, Kawula,

meczem
Budka, młody Wójcik na 
miejsce „niesfornego" Dy 
zia — Michela w porno 
cy z Zalmanem oraz Sy 
kta, Kmiecik, Gajewski, 
Śmiałek i  Lach w ataku.

— Jakie w Krakowie 
prognozy przed tym me 
czem?

— Mówi się, że będzie 
to trudne spotkanie. Ar- 
konia zapewne będzie 
walczyć jak lew — prze 
cięż to mogą być decydu 
Jące punkty. Wisła zech 
ce się jednak zrehabilito 
wać. My liczymy na 
zwycięstwo krakowian.

A co na to szczecinla- 
cy?... (st)

PŁYWACY
pojechali
po
tytuły

P A PA KŃAITSZ w ra z  ze 
sw o im i w ycho w an kam i i 
g ru pą  zaw o dn ików  ze Star 
ga rdu i G orzow a w y jech a ł 
w czo ra j na m iędzynarodo­
we m is trzo s tw a  P o lsk i w  
p ływ a n iu . M is trzostw a od­
będą się na k r y te j p ły w a l­
n i w  w arszaw skim  Pałacu 
K u ltu ry  ł  N a u k i. Z  ok rę ­
gu szczecińskiego wezmą 
w  n ich  ud z ia ł: W OJCIE­
C HOW SKI, KOSSO W SKI 1 
TU M ILO W IC Z  z A rk o n ii,  
SZEM EL Z M KS, ZOM BKO - 
W A, D U C ZY Ń S KA, K R A ­
JEW SK A i  R AC ZYŃ SK I 
ze Starga rdu oraz STA- 
LE W S K A  ze S tilo n u  Go­
rzów .

W  m istrzostw ach s ta rtu ­
ją  ty lk o  zaw odn icy  posiada 
ją c y  I  klasę, k tó rz y  u zy ­
sk a li odpow iednie, w yso­
k ie  zresztą, m in im a  k la s y fi 
kacy jne .

Pływacki 
sukces 
MKS

W  LO D Z I od b y ły  się p ly  
w ack ie  m is trzostw a Szko l­
nego Z w ią zku  Sportowego. 
Szczecin iacy reprezentow a­
n i przez M KS „N e p tu n ”  od­
n ie ś li duży sukces, za jm u­
ją c  d rug ie  m ie jsce za W ar­
szawą. Ponadto szczecinia- 
cy  z d o b y li 6 ty tu łó w  m i­
s trzow skich  1 5 w icem i­
s trz o w s k ic h /Ś z ta f ¿ta M KS 
i.N ep tun ”  w y n ik ie m  9:44,9 u- 
s tanow iła  re ko rd  P o lsk i ju  
n io ró w  w  k o n k u re n c ji 
4 x  200 m  st. dow . Do n a j­
lepszych zaw o dn ików  na le­
że li Szemel i  Szw arc. Sze- 
m el zdoby ł t r z y  ty tu ły  m i 
strzow skle  na dyst. 400 m  
st. dow ., 400 m  st. 7.m. 1 100 
m  st. dow . Szwarc w yw a l­
czy ł t y tu ł m is trzo w sk i na 
100 m  st. m o t. w icem is trz , 
na 400 ra  s t. zm . Ś w ie tn ie  
spisała się rów n ie ż  14-let- 
n ia  H a lina  B och ińska. Za­
w odn iczka ta , s ta rtu ją c  w  
trzech kon ku re nc jach , zaję 
la  we w szys tk ich  d rug ie  
m ie jsce, (am)

Czy dziewczęta „Kusego“
u t r z y m a j ą

„poznańską wieżą“ ?
Z  O K A Z J I l i  roczn icy  p ią te k  godz. 18 O gniw o

w yzw o len ia  Szczecina, K usy, sobota godz. 18 O gni
M K K F iT  o rg an izu je  w  p ią - w o  — Lech, n iedzie la godz.
tek, sobotę i  n iedzie lę tu r ­
n ie j w  p iłce  kosz.ykowej ju  
n io re k  z udz ia łem  m is trza  
P o lsk i — Lecha Poznań i  
dw óch d ru ż y n  szczeciń­
sk ich  O gniw a i  Kusego. W  
d ru żyn ie  Lecha w ys tą p i re  
w e la cy jn a  F rom n, zaw od­
n iczka  o w zroście 181 cm ! 
— as a tu to w i- zespołu. Po 
nadto  będą g ra ły  dw ie  re­
p re zen tan tk i P o lsk i — So­
bo lew ska i  K ruszyńska. 
C iekawe ja k  na  t le  tego 
dobrego zespołu w ypadną 
nasze dziew częta. P rzypo­
m in am y, że m iesiąc tem u 
w  Poznaniu , M KS K u sy  w  
p ie rw szym  m eczu pokona ł 
Lecha, sta jąc się w  oczach 
tre n e ró w  na jw ię kszą rew e 
la c ją  sezonu. Obecnie w ięc 
do jdz ie  do a tra kcy jne go  re 
w anżu.

16 Lech — K u sy . (man)

Go nam przybędzie 
w nowym 

budownictwie?
SZCZECIN o trzym a w  S toisław a, H erbow ej !  A r-  

bieżącym  ro k u  3 878 izb  z m ii  Czerw onej oraz po 2 
nowego budow nic tw a . Spo przy  u l. W illow e j i  Lubec- 
ro. D la lepszego uzm ysto- kiego.
w ien ia  w arto  w iedzieć, Oprócz bu do w n ic tw a  m ie 
gdzie w yrosną nowe budyń szkaniow ego Szczecin o trzy  
‘ i.  mą w  ty m  ro ku  4 now e

_  _  , . szko ły  15-izbowe p rzy  u l.
P rzy  Osiedlu G run w a ldz  M ick le w icza  Lenartow icza, 

k im  p n y b c d tu  « K o k ó w . PMUItóktoJ o r„  w  D , b i „  
Po len n ym  b iif ly n k u  przy  £  n l. B o śn ia ck ie j, s zp i-  
sk rzyżow an iu  u lic :  W ojska J  , ' v,  na  P ( )m o m M o h  
Po lskiego z Jag e llo ńską , p „ y tM 2 le  k l i n i k ,  p o lo i-  
B ogochw a ly  1 N iem eęw i- 5 (B )

K r. Jad w ig i i  M a ików  
skiego oraz przy  u lica ch : 
W illo w e j, K rzyw oustego 
K u śn ie rsk ie j. O brońców  
S ta ling ra du i  2 b u d y n k i 
p rzy  u l. B o guchw a ły , róg  
N iem cew icza. Inw esto rem  
w ym ie n ion ych  b u dyn ków  
je s t M DBOR.

D alszych 11 b lo kó w  po­
w stan ie  ze środków  zak ła­
dó w  p ra cy. Lo ka liza c ja  
Jest następu jąca: 2 budyn ­
k i p rzy  u!. G o len iow sk ie j 
o raz po jed n ym  p rz y  u l. :  
B oh. G etta . Felczaka, ś n ią  
deck ich , 3-M aja. Santoc­
k ie j,  P ię kne j, Pu łaskiego, 
P o tu lic k ie j i  Lang iew icza.

Z w iązek S p ó łd z ie ln i M ie­
szkan iow ych p la n u je  w  
ty m  ro k u  oddan ie  do uży t­
ku  728 Izb . Będą to  budyn ­
k i  p rz y  u l. :  Kaszubsk ie j,

*  D Z IŚ  o godz. 16.30 w  
p ie rw szym , a o godz. 17 w  
d ru g im  te rm in ie  odbędzie 
s ię zebran ie sprawozdaw ­
czo-w yborcze Zarządu K lu  
bu Z w ią zkó w  1 S tow arzy­
szeń Tw órczych  „13 M U Z ” .

*  K O LO  P T T K  ;,W IER- 
C IP IĘ T Y ”  o rg an izu je  w  so 
bo tę . 23 bm ., w yc ieczkę 
z nocleg iem  w  B in ow ie . 
P o w ró t w  n ie dz ie lę  w ieczo 
rem . Zab rać żyw ność na 
dw a d n i i  koc . Z b ió rka  
p rz y  B ram ie  P o rto w e j w  
sobotę o godz. 15.

'w s z y s tk ie  spo tkan ia  odbę 
dą się w  no w e j p ię kn e j ha 
l i  spo rtow e j Zespołu Szkół 
R o ln iczych w  D ąb iu . B a r­
dzo w skazane b y ło b y  obej 
rżen ie  m is trza  P o lsk i w  
„ a k c j i ”  przez w szystk ie  
żeńskie zespoły A -k la sy  1
L ig i M ie js k ie j. P rog ram  _____       ___
g ie r  p rzedstaw ia  się na - | szczec in , u L  M atkow sk iego 

I s tępu jąco: 23 m  ®>

YYYYYY YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

9 BM . o k . godz. 18 w  k l ­
n ie  „D e lf in ”  zgubiono pa­
m ią tk o w y  zegarek m a rk i 
„D e lba na ” . Znalazcę p ro ­
s im y  o  z w ro t na adres p. 
H e le ny  P a w ia ck ie j, zam .

Dzieci
dziękują
marynarzom

„Huty
Sosnowiec”

MARYNARZE ze 
statku „HUTA SO­
SNOWIEC” sprawili 
wiele radości dzie­
ciom z Pogotowia 
Opiekuńczego przy 
ul. Łabędziej.

W Imieniu załogi 
statku dwu przedsta­
wicieli wręczyło kie­
rownictwu! zakładu 
14 kg pomarańczy. 
Owoce smakowały 
znakomicie. Dzieci za 
chowały wdzięczność 
w sercu 1 za naszym 
pośrednictwem serde 
cznie dziękują za nie 
oczekiwany prezent.

(B)

Po wypoczynek

zdrowie
do Świeradowa

60
dodatkowych
skierowań
na wczasy 
lecznicze

Z A  D O B R Ą  w spółprace
z d o ino ś ląsk 'm ! ośrodka­
m i w yp o czynko w ym i, Za­
rząd  O kręgu Wczasowego 
w  S zk la rsk ie j P o rę b ie  prze 
kaza ł d o  szczecina 60 do­
da tko w ych  sk ie ro w a ń  na 
wczasy leczniczo.

S k ie ro w an ia  um o ż liw ią  
za in teresow anym  p o b y t w  
Jednym  z  n a jp ię k n ie j­
szych dom ów  w ypoczynko 
w ych  Ś w ieradow a w  ok re ­
sie od 28 i  29 k w ie tn ia  
b r .  T e rm in  pobran ia  *k ie - 
ro-..ań je s t w ięc  k ró tk i.  
Szczecińskie zak ła dy  p ra ­
cy  1 ren c iśc i p o w in n i 
czym  prędze j zw erbow ać 
chę tn ych  i  skom unikow ać 
się z W oj. B iu re m  S k ie ­
row ań FW P p rz y  u l.  M a­
ło p o lsk ie j. (dm)

„TAJEMNICA”  MAKARONU. .

WYRAŻALIŚMY ju t zdziwię* 
nie z powodu braku w sklepacH 
tanich i popularnych makaronów 
przy jednoczesnym „zalewie”  m® 
katonów droższych. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożyw­
czego poinformowało nas, źe 
jemnicą makaronu może wyjaś­
nić tylko zakład produkcyjny 
„wyznaczony planem rejonizacji 
dostaw”. Z pisma WPHS wynika 
jeszcze, źe WPHS stara się wpły­
wać na zmianą makaronowych 
asortymentów, ale niewiele z te­
go wychodzi. Wobec tego wyra­
żamy nieplonną nadzieją, te głos 
w tej sprawie zajmą zakłady do­
starczające makaron do Szczeci­
na, czyli: Wrocławskie Zakladj 
Koncentratów Spożywczych t Fa­
bryka Makaronu w Gorzowie.

( h s )  ’

W  O S TA TN IM , od bytym  
20 bm . w  W arszaw ie, loso 
w a n iu  książeczek oszczęd-1 
nościow ych PKO prem io-1 
w an ych  m o to cyk lam i, nasze 
m u w o je w ó dztw u przypad­
ły  4 m o tocyk le . O to num e­
ry  książeczek: 335106 UO, 
393301 UO. 394236 UO, 
526337 UO. Ponadto w yloso 
w ano 1 m o to ro w er „R y ś ”  
na  książeczkę n r  2 071 L85 
UO.

LUKSUSOWY hotel, napoje, tańce, go- 
ące rumby i takież same miłosne zachody 
dziekolwiek się obrócić, najbardziej sprzyja- 
ące okoliczności. Thumbs nie wykluczał, ze 
Tracey umyślnie poleciała na spotkanie hura- 
;anu i  skręciła coś w motorze, by nakierować 
prawy na odpowiednie tory. Musiała zasto- 
ować dość drastyczne środki, Glenn bowiem 
de należał do tych, którzy lubią być przedmio 
em starań — wolał, aby starania i  wybór po- 
ostawiono jemu. _  , .

Otóż Tracey musiała dobrze rozegrać karty, 
>o gdy przyjechał, miał zupełnego bzika ma jej 
yunkcie. Co za kobieta, co za wspaniała, eu- 
lowna kobieta, dlaczego Thumbs nigdy mu o 
dej nie mówił, jemu się nawet me smło, ze 
aka kobieta może w og óie istnieć! Była wszyst- 
:im, po prostu wszystkim. Szatan jako pilot, 
ówny towarzysz w biedzie, śmiała się̂  me- 
jezpieczeństwu w oczy, nie poskarżyła się am 
łówkiem na -wszystkie niewygody, a trzeoa 
ą było widzieć zasypaną po kolana w gruzach 
tlbo jak niosła wodę ze studni, jak przekopywa 
a drogę przez gruzy tego huraganowego schro- 
vu, jak spała na klepisku, dźwigała ciężary 
liiczym mężczyzna, śmiejąc się i  żartując cały 
;zas z Murzynów, kóz, pogody. Z Glenna tez, 
jeśli się martwił o nią. Ale za to w  Hawanie! 
Mowa wieczorowa suknia, a ©na sama taka 
kobieca! Biła urodą wszystkie kobiety. Gdzie 
się nie ruszyć, wszyscy się oglądali i  zawsze 
biegł za nią szept zachwytu jak jak^ ślad na 
wodzie za rufą okrętu przy pełni księżyca...

Hombre, myślał Thumbs, gdy Glenn zaczął 
wpadać w nastrój> poetycki, chłopie, nie ma mo­
wy, zakochałeś się!

Tę cząstkę myśli Glenna, której nie zagarnęła 
Tracey, zajął „Arundel” . Kochał ten statek, 
a Tracey go kupuje. On, „Arundel” , przechodzi 
teraz remont i  pod koniec marca mają popły­
nąć na Wyspy Galápagos: Glennard B. Ham- 
mers, kapitan, i  Robert H. Thumborn, główny 
mechanik. ,, ,

Był to zapewne wielki moment dla kapitana 
Hammersa, kiedy mógł się pokazać przyjacio-

łom i  rodzinie w  San Diego, San Francisco, 
Nowym Jorku. Wymuskany, z kapitańskimi pa­
pierami i  dowództwem w kieszeni, żywe za­
przeczenie wszelkich krążących o nim plotek. 
Nie nędzarz, nie włóczęga wybrzeży, nie tramp 
żyjący gdzieś w grzechu z jakąś półcywilizowa- 
ną kobietą; nie nieuleczalny pijak i  ofiara nar­
kotyków, i  wcale nie umarły jak głosiły roz­
maite wieści. Przeciwnie, elegancki, przystojny, 
dobrze wychowany i  zajmujący jegomość z błys 
kiem niezależności w oczach.

¡[Rum.W.NIEPOKtflCIYCKI

— Wszyscy byli przemili, ale nie zdaje ml 
się, że braciszkowie bardzo mnie lubią, a Jak 
ty  uważasz? — zagadnął Thumbsa, który me 
mógł się nadziwić, że przyjaciel, który się tyle 
tłu k ł po całym świeoie, jest aż tak naiwny.

— No, Jasne. Zazdroszczą d , bo robisz, co 
d  się żywnie podoba, gdy oni muszą lizać 
czyjeś buty i  słuchać rozkazów.

— W gruncie rzeczy wszystko zależy od te­
go, co kto woli — rzekł Glenn nieco arogancko. 
— Ja wolałem wolność. Oni — bezpieczeństwo.

— To, to. W gruncie rzeczy to ty  jesteś pie­
kielnie zarozumiały —■ rzekł Thumbs.

Jak dotąd wszystko dobrze. Ale co z Vidą?
Co z Cooperativa Pac huela w Mazatlán? A 
skoro o tym mowa, co z kontraktem dla Chem- 
pax i  całymi tonami tranu z wątroby rekinów, 
które miał dostarczać po siedemdziesiąt pięć 
centów od galona? Och, to nie ucieknie, mówił 
Glenn wspaniałomyślnie. Przecież nie na zaw­
sze wyjeżdżają i Vida może w międzyczasie 
dopilnować wstępnych układów z Manuelem 
Perec, który się zna na łowieniu rekinów.

Nie pierwsze to zajęde czy zobowiązanie, któ­
re cisnął za burtę, by mszyć innym kursem 
kryjącym w sobie jakąś podniecającą obietni­
cę. Thumbs wyznawał prostą maksymę: ludzie 
nie robią coraz to nowych błędów w coraz 
to nowych okresach życia. Nie, popełniają wciąż 
ten sam błąd i  płacą zań wciąż wyższą cenę.
Z pewnością Glenn Hammers, który rzucił Ma­
rynarkę, bo mu się znudziła,_ nie zawahał się 
przed rzuceniem połowów rekinów, jeżeli mógł , 
zostać dowódcą przyzwoitego, mocnego jachtu ^  
i  poprowadzić go ku odległym wyspom.

„Arundel’* stanowił typ Jachtu, Jaki mógł się 
podobać Tracey. Stary ten szkuner z ożaglowa­
niem topslowym był wielkim edwardiańskim 
pięknisiem, nim Tracey, Glenn i  stoczniowcy 
wspólnym wysiłkiem usunęli większą część lego 
skomplikowanego takelunku. Znieśli oni top- 
maszt, lecz pozostawili fok, kliwąr i dodali grot 
bermudzki. Wymontowali stary silnik oraz 
wszystkie bezużyteczne błyskotki, które zalnsta- 
tował staruszek Pritchet, i wstawili dwa nowe ^  
gładkie 120-konne dieslowskie motory. Nadto - 
cała ta przebudowa trwała o cztery miesiące 
dłużej niż przewidywano i kiedy Jacht wypłynął * 
na morze był Już lipiec nie marzec — najgorszy 4 
okres jak na rejs na Galápagos.

(Ciąg dalszy nastąpił

Regina
Smendzianka
solistką koncertu
w Filharmonii

D Z IŚ  — w  p ią te k  szcze­
c iń sk ich  m elom anów  cze­
k a  w y ją tk o w a  uczta ar­
tys tyczna. W  cotygod­
n io w ym  koncerc ie  sym fo­
n iczn ym  w ys tą p i św ia tp - 
w e j s ław y p ia n is tka  Regi­
na S M E N D ZIA N K A , k tó ra  
w ykon a  z tow arzyszeniem  
w ie lk ie j o rk ie s try  sym fo­
n iczne j ko n ce rt fo rtep iano 
w y  f -m o ll F ryd e ryka  Cho­
pina .

W  p rogram ie  o rk ie s try  
z n a jd u je  się ponadto „U w ć r  
tu ra  R osy jska”  P roko fie ­
w a  oraz „S ym fo n ia  L itu r ­
g iczna”  Honeggera, kom po­
zyc ja  napisana specja ln ie 
na cześć S zw a jca rsk ie j P a r 
t l i  P racy. P rzy p u lp ic ie  ką 
pe lm is trzo w sk im  — d y r. 
Józef W IŁK O M IR S K I.

in te resu ją cy  p ro gram  zo­
stan ie  pow tórzony ja k  
zw yk le  w  n iedzie le na po­
łu d n io w ym  po ran ku  popu­
la rn y m . W szystkie abona­
m en ty  są ważne. <a)

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — aud. s lo w  
no-m uzyczna, 16.25 — audyc ja  
U TSK, 16.40 — zespoły I. Boga 
Jewicza, 16.50 — „M o rs k ie  p ro ­
b le m y św ia ta” . 17 — m uzyka  
roz ryw ko w a  naszych sąsia­
dów , 17.30 — przegląd a k tu a l­
ności W ybrzeża, 17.50 — ¡.P raw  
dz iw y  gn ie w ” , 18 — kon ce rt 
życzeń, 18.50 — „R a dco w ie  ra  
dzą n ie  ty lk o  sobie” .

W AR SZAW A: 14 — m oza ika 
m e lo d ii i  piosenek, 14.45 — 
„P od ryw a cze” , 15 — „Ś p ie w ą- 
ją cy  saksofon” , 15.30 — dla  
d z ie c i: „P a n  Bieganek w  A b i­
s y n ii” , 18.35 — „Sezam ie
o tw ó rz  się” , 19.05 — m uzyka  1 
aktua lnośc i, 19.30 — tra n sm i­
sja kon certu  sym fon icznego, 
20.15 — dysku s ja  lite racka ,
20.30 — d. c. kon ce rtu , 21.50 — 
m elod ie roz ryw kow e. 22.05 —* 
T e a tr  PR „D o nn a  C athaciną 
de A ta ide ” , 23.11 — m uzyka 
taneczna.

SO BOTA S

W IAD O M O ŚC I: 7.80, 8.30, 12.05, 
16, 18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 18.01.

SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  dob­
r y ” , 11 — kon ce rt życzeń. 11.30
— „O  błogos ław iony bezw sty­
dz ie ” . 12.15 — kon ce rt po łud­
n io w y , 16.05 — m uzyka roz­
ryw ko w a , 18.30 — „S obota  s ta  
rogardzka” , 17 — gra zespół 
„A lb a tro s " ,  17.30 — przegląd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża. 17.50 —• 
fe lie ton  B . R ajkow skiego . |8

u lu b io ne  m elod ie. 18.45 — 
fe lie ton  J . M icha lsk iego; 20.40
— „N a v ig a re  necesse es t".

W d ń M I
NR l  — W oj. P o l. 49 — te ł,
371-55.
N R  84 — D ubois  1 — tel.32-41.

NR 3 — A l. P iastów  60 — te l, 
465-17.
NR 8 — Roosevelta 58 — te l. 
353-32.

W Y B liP C A i szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasow e RSW- „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  Prusk iego 8; red ag u je  K o leg ium .
T E I FF O N Y - cen tra la  430-2L sekre ta ria t red . naczelnego 437-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 430-21 (wew n. 31); s e k re ta ria t te chn iczn y  428-31; dz ia ł m ie js k i 462-35
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KOBIH/m
Zatańczymy ?

Z A C Z Y N A  S IĘ z ie lo ­
n y  ka rn a w a ł, a ponadto 
życ ie  to w a rzysk ie  każ­
de j z nas o ż y w i się 
znacznie w  m a ju  i  
czerwcu w  zw iązku  z 
im ie n in a m i Z o f ii,  W an 
dy , Jana. N a jw yższy 
zatem  czas, b y  pom y­
śleć o ja k ie ś  sukience, 
k tó ra  b y ła b y  odpowied 
n ia  na „ ta ń cu ją ce  im ię  
n in y ”  i  nos iła  pogodne 
p ię tn o  w iosn y ;

C a ły  e fe k t ta k ie j suk 
n i  po lega w ła śc iw ie  na 
doborze m a te ria łu  (na j 
lepszy m ię k k i, le ją c y  
jed w ab  lu b  tk a n in y  
przezroczyste) o raz na 
k o lo ry z a c ji.  Fasony są 
racze j skrom ne i  na w e t 
posiadając ty lk o  podsta 
w ow e um ie ję tno śc i k ra  
w ie ck ie  m ożna ta ką  su 
k ie n k ę  sam ej uszyć. 
G óra  p rzyp om ina  ko ­
szu lkę  — bez ręka w ó w  
z łó d k o w y m  lu b  ok rą g  
ły m  n ie zb y t dużym  w y  
oięciem , n ie k ie d y  w y ­
kończonym  w iązade ł- 
k iem . Spódnica suk ie n  
k i  a lbo d ro bn o  p lisow a

PSEM
leszcze

0 pielęgnacji 
młodego psa
T M  W IĄ Z  U JĄĆ  do łia  

szego k ą c ik a  z d n ia  6. 
IV . 1962 r .  pragnę po­
dać Jeszcze k i lk a  w y ­
tyczn ych , do tyczących 
w ycho w u  m łodego psa. 
N a wstępie na leży pod 
k re ś lić , że w  społeczeń 
s tw ie  naszym  panu je  
m ocno zako rzen iona op i 
n ia , iż  psa w  m ło dym  
w ie k u  n ie  na leży ką ­
pać. Jest to  zupełn ie 
błędne po jęcie , k tó re  
w yrządza ty lk o  szko­
dę zw ierzęc iu . Psa n ie  
ty lk o  można, ale trze ­
ba kąpać od wczesnej 
m łodośc i, zapew n ia jąc 
m u odpow iedn ie  w a ru n  
kd, zabezpieczające 
przed przez ięb ien iem . 
N ajw ażn ie jsze, aby po 
ką p ie li psa na leżyc ie  
w ysuszyć. Należy zw ie 
rzę ta k  d ługo w yc ie­
rać k ilk o m a  ręczn ika­
m i, aż sierść będzie 
zupe łn ie  sucha. Po sta 
ran nym  w y ko n a n iu  te j 
czynności m ożna śm ia­
ło  p ieska pozostaw ić 
■wolno w  c iep łym  poko 
Ju, bez ob aw y naraże­
n ia  go na przeziębienie. 
Z u p e łn ie  zbyteczne jes t 
o w ija n ie  go kocam i, co 
w y w o łu je  w  następstw ie 
przegrzan ie o rg an izm u
1 zw iększenie Jego w ra  
ż liw o śc i na zm ia ny  tern 
pe r a tu  ry .  D a le j n ie  na 
le ży  rów n ie ż  zapom nieć, 
ab y  oko ło  6 tyg . życia 
przeprow adzić  ku ra c ję  
odrobacza jącą. P raw ie  
każd y  m io d y  p ies je s t 
dożkń ię ty  in w a z ją  g lis t 
n ic y  i  k u ra c ja  ta ka  je s t 
bezw zględn ie wskazana. 
N a czczo na leży  podać 
adypim ian p ip e razyn y
— sprzedaw any w aP 'e 
kach pod nazw ą „ A n t i-  
ye tnn in y ”  — w  ilośc i 
«,1—0,15 g. na  jeden 
k g  w ag i psa, rozpusz­
czony w  m a łe j ilośc i 
m le ka . Ponieważ jedna 
ta b le tka  , ,A n t iv e rm in y ”  
posiada 0,3 p ip e razyn y , 
a w ię c  p ó ł ta b le tk i od 
pow iada 1 kg w a g i psa. 
Po czterech dn iach w in  
no  się w  id e n tyczn y  
sposób k u ra c ję  po w tó  
rzyć .

O D PO W IE D ZI N A  
KO RESPO NDENCJĘ

OB. J. D ŁU G O ŁĘ C K A
— Szczecin. O b jaw y, 
k tó re  P an i op isu je , po 
le -a ją e e  na w y b itn ie  
zw iększonym  ła kn ie n iu  
w o d y  u psa, w skazu ją  
" a  pow ażne schorzenie, 
k tó re  bez prze p raw  adze 
n ia  kon iecznych analiz 
i  dokładnego zbadania 
zw ierzęc ia , tru d n e  są 
do »diagnozowania. Ra 
dz tm y  bezw zględn ie 
udać się do  leczn icy  
zw ierzą t, celem  zasię­
gn ięc ia fa cho w e j pora-
d y .

D r  M. N.

na ; a lbo z  k i lk u  rozsz« 
rz a ją cych  się k lin ó w , 
czy też le c iu tk o  p rzy - 
m arszczana n ieco poni­
żej ta li i.  Pasek w ą s k i z 
tego samego m a te ria łu , 
za k tó ry  m ożem y w su­
nąć b u k ie c ik  d ro bn ych  
k w ia tó w : f io łk ó w , sto­
k ro te k  czy k o n w a lii,  
A le  to  ty lk o  w te d y , 
g d y  sukn ię  uszy je m y z 
g ła dk ie go m a te ria łu  w  
k tó ry m ś  z m od nych  ko  
lo ró w . Są n im i:  k o lo r  
kośc i s łon iow e j (coś po 
średniego m ię dzy  b ia ­
ły m  i  jasn ym  beżem), 
n ie b ie sk i (n ie  za b la dy , 
bo w yg lą d a  m d ło  p rz y  
e le k tryczn ym  św ie tle ) j 

jasn ożó łty  (w  ko lo rze  
śm ie tankow ych ■ lodów ); 
po z iom kow y, ko ra lo w y ; 
p is ta c jo w y  (jasna , a le  
n ie  ja sk ra w a ,z ie le ń ).

W ró c iła  te ż  m oda tka  
nam w zorzys tych  o  m o­
tyw a ch  k w ia to w ych , 
k tó ry c h  os ta tn io  n ie  
chc ia ły śm y  nos ić ; Są 
one bairdzo od po w ie­
d n ie  na tańce. N ow e 
desen iow e m a te ria ły  — 
zgodnie ze w skaza n ia m i 
m od y  — p o w in n y  być 
v,apetyctene” , p o w ta n y  
k o ja rz y ć  b a rw y  p ra w ­
dz iw ych  k w ia tó w  i  ow o 

ców.
D o desen iow ych su­

k ie n  no s im y je d n o ko ­
lo ro w e  n a s z y jn ik i —np. 
do sukn i jasnozie lone j

SUKNIA do tańca z szyfonu w kolorze 
koralowym. Plisowanie od samej góry, 
pasek z jedwabiu w tym samym tonie. 
Przy pasku bukiecik stokrotek.

Model demonstro wany przez Polski 
na Kongresie Mody w Budapeszcie.

w  f io łk o w e  k w ia ty  — 
n a szy jn ik  z du żych k u l 
f io łk o w y c h , do  sukn i 
różo w e j w  d ro bn e żó ł 
te  i  l i la  b u k ie c ik i — ja  
snożółte bu rsz tyn y . 
P rz y  sukn iach  jedno­
k o lo ro w ych  ład n ie  i  ;,no 
w o " w yg lą d a ją  ko lo ro ­
w e  b ra n so le tk i. N p . do 
s u kn i k o lo ru  kośc i sło

PO W Y S IA N IU  gro­
chu, bobu , szpinaku, 
m a rch w i, ceb u li i  rzod 
k ie w k i s ie je m y b u ra k i 
ćw ik ło w e .

B u ra k  ć w ik ło w y  uprą 
w ia m y  w  d ru g im  ro k u  
po o b o rn ik u . Zależnie 
od żyzności g le b y  daw 
k i  naw ozów  na 1 ar 
w in n y  w yn o s ić : 2—4 kg  
naw ozów  azotow ych np . 
sa le trzaku w  3 daw ­
kach . 2—4 k g  czte rdz ie 
s to p rocentow ej s o li po 
tasow ej d 1—2 k g  super 
fo s fa tu . B u ra k i przezna 
czome na  „b o tw in k ę ”  
w ys iew a się ja k  n a j­
w cześn ie j, na tom iast na 
zb ió r le tn i w  końcu 
k w ie tn ia , pon iew aż p rz y

wcześnie. W praw dzie  
pod w p ływ e m  chłodów  
sała ta tra c i n ieco na 
sm aku (s ta je  się ba r­
d z ie j go rzka  i  m n ie j 
k ru c h a ) lecz go ryczkę 
m ożna częściowo usu­
nąć przez o b fite  podle­
w an ie  na k i lk a  dn i 
przed zb io re m . W ysie­
w a ją c  sała tę  w  te rm i­
n ie  późnym  na leży  pa 
m ię tać o  w ybo rze  od­
p o w ied n ich  od m ia n, 
gdyż o d m ia ny  wczesne 
siane w  d ru g ie j po łow ie  
m a ja  i w  czerw cu na j 
azęściej tw o rzą  pędy 
nasienne, n ie  w iążąc 
g łó w ek .

K a pu s ty  i  k a la f io ry
sadzi się w  1-szym ro­
k u  po  o b o rn iku . N aw o

DZIAŁKOWYCH

n io w e j d w ie  bra nso le t­
k i  na  te j sam ej rę ce : 
pom arańczow a i  różo­
w a (b ra n so le tk i mogą 
b y ć  z d rze w a p o la k ie ro  
w anego na od po w ied n i 
k o lo r) . Do g ła d k ie j suk 
n i  m ożna też w łożyć  
p e r ły  lu b  k i lk a  rzędów  
z ło tych  łańcuszkó w  róż  
ne j g rubośc i.

W ło sy  p ó łd łu g ie , na 
czub ku  g ło w y  troch ę  
wzdęte, ale, n ie  skręco 
ne w  lo k i  t y lk o  le c iu - 

' tko , ja k b y  n a tu ra ln ie  
na końcach p o d w in ię ­
te  na zew n ą trz  lu b  do 
w e w n ą trz . Pończochy 
ba rdzo jasne, n a jle p ie j 
bez szwu i  jasne lu b  
czarne (do b ia ło -cza r­
n ych  połączeń) le k k ie  
p a n to fe lk i do pe łn ią  s tro  
ju  na w iosenne w ie ­
czory „ z  ta ńca m i” ;

CHROŃMY 
ZIELEŃ

JEST M I naprawdę 
zupełnie obojętne, 
czy to pod wpływem 
mego gorącego ape­
lu sprzed dwóch tygo 
dni, czy to skutkiem 
wrodzonego „chędó- 
stwa” , zaczynają o- 
bywatele naszego 
pięknego miasta prze 
;awiać aktywność w 
kierunku porządków. 
Widziałem już malu 
jących skrzynki na 
balkonach i  okna (za 
bezpieczyć się przed 
upadkiem), widzia­
łem już skopane tak 
że ogródki, których 
dotąd od kilkunastu 
lat nie tknęła łopa 
ta, widziałem już i  
nowe sztachetki w 
płotkach. To wszyst­
ko naprawdę cieszy. 
Ale jest również i  
pewne niepokojące 
zjawisko, a mianowi 
cie niezbyt dobra o- 
chrona niskiej zieleni 
przed brakiem kultu 
ry czy wprost roztar 
gnieniem ludzi. Może 
jest to zapatrzenie się 
na rozwiązania w nie 
których miastach, 
gdzie z jednej stro­
ny wyczarowuje sie 
naprawdę piękne 
klomby i  zieleńce a 
z drugiej zapomina 
się o ich wygrodzę-

niu i  zabezpieczeniu 
choćby na narożni­
kach. Na całym świe

zwrócić uwagę — bo 
gatsi od nas i  czasem 
o większej kulturze 
zbiorowej, też to ro­
bią i  dlatego mają 
porządek i  co rołcu 
nie zakładają trawni 
ków od nowa.

A oto przykłady: 
1) Zwykłe płyty 

chodnikowe, wysta-
a r m w . r t m J ñ r n  * «  1S " “ ■* z ie -
grodzi Sie i  to solid- £  Banda

sZęby zawód nie byl zawodem!

bardzo w czesnym  sie­
w ie  pod w p ływ e m  ch ło  
dów  w ie le  ro ś lin  w y ­
tw a rza  pędy nasienne. 
B u ra k i przeznaczone do 
przechow ania  m ożna 
też s iać w  koń cu  m aja, 
a na w e t na początku 
czerwca.

M arche w . Jako uzu­
pe łn ie n ie  naw ożenia or 
ganicznego s to su jem y 
po g łó w n ie  na 1 a r  2—3 
k g  naw ozów  azotow ych 
w  dw óch da w kach oraz 
po 2 -3  k g  sup erfosfa tu
i  c z te  rdz ies topr ocen to -
w e j so li po tasow ej. M ar 
chew  przeznaczoną na 
w czesny zb ió r trzeba 
siać ja k  na jw cześn ie j 
— na p rzechow anie  
znacznie pó źn ie j.

Cebula w yso k ie  p lo ny  
da je  je d y n ie  na g lebach 
n iezakw aszonych. Na 
w ożenie uzupe łn ia ją ce : 
do  2 k g  naw ozów  azo­
to w ych  i  po 2—4 kg  
fo s fo ro w ych  i  potaso­
w y c h  na 1 a r.

R zodk iew kę na leży
siać w  k i lk u  te rm ina ch , 
w ys ie w a ją c  ją  np . co 
tyd z ie ń  na o ko ło  grzą­
dek (podobn ie s ie je m y 
sała tę). Do z b io ru  je s t 
zdatna po 5—6 tyg o­
dn iach, po  czym  b. 
szybko „p a rc ie je ” . Sie­
w y  późnie jsze (m ajow e) 
nsylepie j p rzeprow adzać 
w  m ie jscach zacienio­
nych , gdyż p rzy  w yso­
k ie j te m p era tu rze  i  ma 
łe j w ilg o tn o śc i g leby 
rzo d k ie w ka  szybko „p a r 
d e je ” . R zodk iew ka od 
m ia n  wczesnych w  le 
cie się n ie  ud a ję , po­
niew aż d łu g i dzień 
w p ły w a  na  tw orze n ie  
się pędów  nas iennych , 
zan im  w y tw o rz y  się 
zgrub ien ie .

Sa łata n ie  Jest w ra ż li 
w  a na p rzym ro zk i, mo­
żna w ięc  rozsadę w y ­
sadzać do g ru n tu  b.

zy  azotowe da je  się 
po g łó w n ie  w  k i lk u  da w  
kach , łączn ie 3—4 kg, 
po tasow ych 2—3 k g  i 
do  2 k g  fo s fo ro w ych  
na 1 a r. W  celu och ro  
n y  róż  k a la fio ró w  
przed żó łkn ięc iem  zała 
m u je  się lu b  zaw iązu je  
l iś c ie  nad różam i;

O g órk i u p ra w ia  się 
z w y k łe  na o b o rn iku . 
S iew  og ó rkó w  do  g ru n  
tu  przeprow adza się o- 
k o ło  po łow y  m a ja , aby 
w schody w y p a d ły  po 
p rzym ro zkach . Chcąc 
m ieć wcześniejsze ogór 
k i  część nasion można 
w ys iew ać  w  k w ie tn iu  
np . co tyd z ie ń . P o przy  
m ro zkach  m a jo w ych  
rząd ro ś lin  le p ie j w y­
rośn ię tych  na leży zo­
staw ić , a in n e  usunąć.

AGRONOM

Z A S A D N IC Z A  SZKO
Ł A  M E T A L O W A  m ieści 
się na Żelechow ie , w  
gm achu p rz y  u l. Ho­
żej 6. Posiada dobrze 
i  now ocześnie w yposa­
żone w arsz ta ty . N auka 
trw a  tu  t r z y  la ta  i  
p rzyg o to w u je  do pra cy  
w  dw óch g łó w n ych  za 
w od ach : ślusarza i  to­
karza .

N au ka  ś lusarstw a 
p rzyg o to w u je  do p ra ­
cy  p rz y  rem on tach  i  
na p raw ach, m ontażu — 
z części go to w ych — ma 
szyn i  urządzeń m e­
chan icznych, zak łada­
n iu  często ba rdzo skom  
p lik o w a n y c h  in s ta la c ji 
w od nych , cen tra lnego 
ogrzew an ia i tp .  —  oraz 
ko n se rw a c ji urządzeń 
do m ow ych, ko m u n ik a ­
c y jn y c h , p rzem ysło­
w y c h  i  in n y c h . Podsta­
w ow a praca w  ś lusar­
s tw ie  — to  ob ró b ka  
ręczna, w ym a ga jąca  du 
żej p re c y z ji.  Ś lusarz 
p rze m ys ło w y  pos ługu je  
się p rz y  ty m  urządze­
n ia m i i  na rzędz iam i 
zm echan izow anym i, ta ­
k im i  ja k  w ie r ta rk i e le k  
tryczne , p rzy rzą d y  m on 
te rsk ie , m ło tk i pneu­
m atyczne (napędzane 
sprężonym  pow ie trzem ).

N auka to ka rs tw a  p rz y  
go to w u je  dó  p ra cy  p rzy  
obsłudze o b ra b ia re k -to  
k a re k . T o ka rz  na da je  
k s z ta łty  p rzedm io tom  
m eta low ym  przez „ to ­

czenie’’  ich  na to k a r ­
ce w ed ług  odpow ied­
n ich  rys u n k ó w  techn icz  
nych . D oko nu je  szcze­
gó łow ych  p o m ia rów  to ­
czonych p rze dm io tó w  1 
nada je  im  od pow iedn ie  
ksz ta łty .

Z arów n o ś lusarstw o 
ja k  i  to ka rs tw o  w ym a ­
ga ją  do b re j zna jom ości 
m a te m a tyk i, f iz y k i,  t r y  
gono m etrii. W ym aga ją  
też pe w nych uzdo ln ień  
rysun kow ych , d o b re j • 
spostrzegawczości i  za 
radności, um ie ję tno śc i 
szybk ie j oceny w y m ia ­
rów , tzw . „ m ia ry  w  
o ku ” . K a n d yd a c i do 
tych  zaw odów  p o w in n i 
też m ieć zam iłow an ie  
do  m a js te rko w a n ia  i  
uzd o ln ien ia  techn iczne.

N iezbędnym  w a ru n ­
k ie m  je s t też  do b ry  
stan zdro w ia .

A b so lw en c i Zasadni­
czej S zko ły  M e ta low e j , 
n ie  m a ją  żadńych k ło  
po tów  ze zna lez ieniem  
p ra cy, zaw ody ś lusa r­
sk i i  to ka rsk i- należą 
do n a jle p ie j p ła tnych . 
Fachow ców  w  ob u  dzie 
dżinach po szuku ją : Fa 
b ry k a  M aszyn B iu ro ­
w ych ; S toczn ia Rem on 
tow a. F a b ry k a  M oto­
c y k li .-.Junak” , F a b ry ­
ka W łó k ie n  Sztucznych 
i  inne — ta k  w  sam ym  
Szczecinie, j a k -i w o je  
w ód z tw ie  i  w ca łym  
k ra ju . (J)

dnie, wprawdzie nie 
wysoko, ale grodzi 
się, robi się nawet 
wyższe betonowe na 
rożniki, obmyśla się 
pomysłowe lekkie 
prefabrykaty a u nas 
co roku kładzie się 
grube tysiące na ile  
zaplanowane trawni 
ki, nie chronione, za 
gradzające drogę ra­
baty, wiedząc dosko­
nale, że za rok zacz­
nie się to od nowa. 
Bardzo jesteśmy bo­
gaci by tak gospoda­
rować pieniędzmiltyl 
ko dlatego, że ktoś 
obawia się, że niski 
ale solidny płotek 
wysokości 25 cm 
przyniesie ujmę miesz 
końcom danego mia­
sta. No, ale skoro te­
go nie można zmie­
nić, szanujmy chociaż 
własne pieniądze i  
dlatego nie dajmy się 
zwieść pozorom, że 
piękny kwiat, zasa­
dzony przy chodni­
ku nawet w oczach 
mordercy zasłuży na 
szacunek. Zniszczą 
Wam zieleń rodacy, 
dzieci, psy. Pozwa­
lam sobie podać w 

’ tym miejscu kilka 
przykładów stosowa 
nych NA ZACHO­
DZIE, panie dobro­
dzieju. Nie przez 
snobizm, ale żeby

betono­
wa wzniesiona na na­
rożnikach.

3) Część płotu meta 
lowego zdemontowa­
nego w Alei Wojska 
Polskiego wtopiona 
w cokół betonowy.

4) Pręty zbrojenio­
we o średnicy 10 mm, 
wtopione w cokół be 
tonowy.
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„ZIELONE MIASTO”
(SZCZECIŃSKA 

PIOSENKA)

Leć piosenko do
znajomych 

Leć do Łodzi, Krako­
wa, Lublina... 

Odwiedź wszystkie 
miłe domy 

Z zaproszeniem do 
Szczecina. 

Kto się drogi dalekiej 
nie zlęknie, 

Spędzi wiosnę szcze­
cińską wraz z nami

31 M A R C A I  1 K W IE T N IA  Szczeciński O ddział 
PZF b y ł w iz y to w a n y  przez Prezesa Zarządu 
G łów nego P Z F  p ik . Zb ig n iew a  F IJ A Ł K A  i  dy r. 

b iu ra  Zygm un ta  H A M P L A . Goście ze s to lic y  spot 
k a l i  się z cz łon kam i naszego oddz ia łu  na zebra­
n iu  w ym ie n n ym , in fo rm u ją c  o sprawach orga­
n iza cy jn ych  — n o w y  s ta tu t, w ym ia n a  z zagra­
nicą , p rzyd z ia ły  znaczków  państw  de m o k ra c ji 
lud ow e j i  inne. Szczególnie in te re so w a li się zbio­
ra m i znaczków  m ających  b rać ud z ia ł w  m ię­
dzyn aro do w ych w ystaw ach fila te lis ty c z n y c h  w 
W arszaw ie (w  m a ju ) i  w  Pradze (od 18 sie rpn ia  
do 2 w rześnia).

N a ob ie w ys ta w y  za kw a lif iko w a n o  po 4 zb io ry  
do ros łych  i  po  5 m łodz ieżow ych.

Szczeciński O ddzia ł P ż F  cieszy się pow ażnym  
uznan iem  w  s k a li ogó ln op o lsk ie j m . in . dz ięk i 
pow iększa jącej się sta le ilośc i cz łonków ; orga­
n iza c ji now ych  k ó ł. Spraw dzianem  fachowego 

zain teresow ania się f i l j iie lis ty k ą  je s t ud z ia ł zbio 
ró w  w  pokazach j w ystaw ach k ra jo w y c h  i  za­
g ra n icznych  i  ich  w yró żn ie n ia  w  ta k  poważnej

i PPF RU CH  w yda ło  K a ta lo g  I lu s tro w a n y  Znacz­
k ó w  P o lsk ich  1860—1961,- w  podręcznym  fo rm a ­
cie, na d o b rym  papierze, zaw ie ra ją cy  szereg 
w iadom ości z dz iedz iny f i la te l is ty k i.  P rze jrzyś­
cie zare jestrow ane w szys tk ie  po lsk ie  znaczk i w y ­
dane w  ciągu stu lecia, p rzy  ty m  cena dość p rzy ­
stępna — 25 zł. W ydaw n ic tw o  to  będzie stano­
w iło  Vadem écum  f ila te lis ty  i  po w inn o  się zna­
leźć w  rękach każdego zbieracza po lsk ich  znacz­
ków  (do nabyc ia  w  sk lep ie  PPF).

N ARESZCIE nasi f i la te liś c i do czeka li się 
otw arcia po d łuższej p rze rw ie , p u n k tu  sprzedaży 
PPF (Bogusław a 1). Po reo rg an izac ji sk lep  zo­
sta ł dobrze zaopatrzóny zarów no w  znaczk i ja k  
1 p rzyb ó ry  fila te lis tyczn e , a k ie ro w n ik  jego p. 
Bolesław  Jan kow sk i, w ie lo le tn i dzia łacz PZF 
i  p ra co w n ik  PP F zapew nia, że każd y  k lie n t zo­
stanie fa cho w o  obs łużony i  zaspoko jony bez 
kłopotów .

W ydaw n ic tw o abonam entów  dla cz łon ków  PZF
zrzeszonych w  kołąeh m ie js k im  i  te renow ych 
oraz p rzyd z ia ł znaczków  państw  dem okrac ji 
lud ow ych — bez zm ian.

JU R W Iu

Podziękuje za to
pięknie

Więc zapraszaj — 
piosenko—słowami:

REFREN:

Zielone miasto, jak 
żadne z miast 

Przyjedź zobaczyć 
choć jeden raz 

Jak tu ładnie, gdy 
krzewy zakwitną— 
Tu nad Odrą, nad 

błękitną... 
W zielonym mieś­

cie, mieście 
zielonym 

Zakochany,
zachwycony 

Pozostaniesz na 
zawsze już tu 

W mieście zielonym 
jakby ze snu. 

Krąży uśmiech po
Szczecinie

Nuci naszą,
szczecińską 

piosenkę 
Kto się tylko

nawinie ,
To już spacer z nim

pod rękę. < 
l  pokaże przewodnik * 

wesoły i 
Najpiękniejsze ulice i

Kolorowe, nowe
szkoły,

Miasto ludzi
radosnych 

i  młodych!

REFREN:

Zielone miasto Ud


